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Str. Chłopskie i wydawnictwo 
„Ca/ety Chłopskiej*' wniosły 
przez adwokata ilofmokl. Ostrów 
skiego przeciw inicjatorom secesji 
ze stronnictwa pp. Halce oraz b- 
posłom Leciwociiowl, Makarczu- 
kowi, Adamowiczowi i Różań
skiemu skargę sadowa c zwrot 
zajętego przez nich w poniedzia
łek 6 b.m. lokalu stronnictwa w 
Warszawie (Nowogrodzka 27) i 
zabranych tamże ksiąg, rejestrów 
i archiwów, a także o zabezpie
czenie powództwa przez natych
miastowe oddanie lokalu poprzed 
nim jego właścicielom. To ostat
nie żądanie uzasadma skarga tem 
że w okresie wyborczym stron
nictwo jest ustawowo powołane 
do spełniania całego szeregu czyn 
ności wyborczych, zajęcie przez

obcych toflżi lokata i archiwo „.
czynności te mu udaremnia, tak 
te każdy dzień zwłoki przynosi 
triepo wetowane straty

Z uwagi na to żądanie sędzia 
XIII wydziału warszawskiego 
sądu powiatowego p Biedrzycki 
wyznaczył w terminie skróconym 
rozprawę główną już na sobotę
11 b. m.

Zarząd główny Str. Chi. ko
munikuje, że należący do inicja
torów secesji pp. Karwan i Ko
walczyk byli dotąd płatnymi in- 
struktoiami stronnictwa, a ten 
ostatni nie dalej jak w dniu ?8 
września b.r. na zjeździe powia
towym w Wieluniu ułożył tak o- 
stre rezolucje przeciw Marsz, 
Piłsudskiemu, że delegat zarzadu 
głównego musiał go miarkować.

R e w o lu  cja w  b ra z y lji
ZWv CIĘSTWO POWSTAŃCÓW

rządowym okrętomL o n d y n ,  10 października.— 
Wiadomość o dymisji prezyden
ta Brary*ji, Waszyngtona Loul- 

nie została potwierdzona urzę 
dow o.

' ojska rey o'ucyjne posuwają 
s»e na miasto Sao Paulo. P r z y 
wódca powstańców, Warga s, 
przeniósł swą główną kwaterę z 
Rio 1 irande | objął dowództwo 
oddziałów maszerujących na Sao 
Paulo. W porcie Rio Orande po
wstańcy zatopili okręty i zało-

nić dostęp 
wojennym.

Powstańcy twierdzą, iż zapał 
dla rewolucii Jest tak wielki, iż 
w stanie Rio Grando do Sul zam 
knięto biura werbunkowe z po
wodu olbrzymiego napływu 
ochotników.

Sztab powstańców wydał pro- 
h lamacie do armji federalnej. 
Proklamacja stwierdza, że siód
my okręg wojskowy w  Pernam- 
buco przyłączył się do rewolu- 

żyii miny podwodne, aby utrud- CH*
Z 47 pułków piechoty 27 prze

szło na stronę powstańców  
walczy przeciwko rządowi fe
deralnemu. Podobnie z 20 puł
ków kawalerii 15, z 29 pułków 
artyleryjskich 10 i z 10 pułków 
saperskich — 7 przyłączyło się 
do rewolucji i bierze udział w  
akcji wojennej przeciwko rządu 
wi. W związku z rewolucją w 
Brazylji krążownik brytyjski 
„Delhi" stacjonowany w zachód 
nich Indjach wynłynął do Tryni 
dadu celem uzupełnienia mater 
jałów pędnych. Krążownik ma 
być trzymany w pogotowiu na 
wypadek, gdy okaże sie potrze
ba obmny angielskich interesów  
w Pernambuco lub innych por
tach Brazylji. Kapitał brytyiski 
Inwestowany w Brazylji obli
czają na 300 miljonów funtów.—  
ATI.

N0W0NIAN3 w a n y

Biskup Sandomierski w Warszawie

N ow om ianow any Biskup san
dom ierski, ks. Jasiński, przybył do 
W arszaw y i złożył w dniu 9-ym Wl 
^yty m inistrow i spraw  w ew nętrz
nych gen. dr. Sła/woj-Składkowskie 
m u i podsekretarzow i stanu m ini
sterstw a spraw  w ew nętrznych, 
B ronisław ow i Pierackiem u.

P.

hłajwłększa Fabryka Pianin w Polsce

ODDAMY 4 "H* wnr '•UfchśFś •'WĄ\  -Tl*3TLiia

po raz drugi i ostatni

1 0 0 0 0  P A R
niżej cen hurtowych dla reklam y i prżekonanla że

O B U W I E
Polskiej fabryki ,LUXUS“ Spółka Akcyjna je s t

Wnî CREiSEJSZS. LEPSZE I TAŃSZE
od zagranicznego.

Fa b ryczn e  składy:

NO WY-ŚWIAT 69 i nowoot' MARSZAŁKOWSKA 123- wodzony

NOWE ROZŁAMY
W śród zapowiedzi i plotek.

Bezp b red n io  po rozłamie, ja
kiego dokonali w Str. Chłopskiem  
zw olennicy popieran ia obecnego 
R ządu , m ów iono w kołach politycz 
nych o podobnej akcji, przygoto
w yw anej w tym że duchu na terenie 
innych stronnictw .

W  K rakow ie miało się odbyć 
(w czoraj) pod przew odnictw em  b. 
pos. P o łoczka (k tóry  niedaw no te
mu w ystąpił z P iasta) zebranie te
go stronnictw ,- w celu... w yklucze
nia oos. K iernika. W e w schodniej 
M ałopołsce m e podobną akcję fir
m ow ać p. '.ndrzej W itos b ra t u - 
w ięzionego w Brześciu b. P rem jera , 
w W yzw oleniu  zaś miał w dniu 
dzisiejszym  przeprow adzić rozłam 
w śród tam tejszego  W yzw olenia b. 
poseł K ostrubała .

Jak  dalece wszystkie te  pogłoski 
dopóki rue zostaną poparte fak ta
mi, należy b rać  krytycznie i ostro- 
nie, św iadczy właśnie w ypadek z 
p. K ostrubałem , k tóry  niedaw no 
tem u podpisał deklarację, iż Pandy 
duje na posła z ram ienia W yzw o
lenia. w czoraj zaś nadesłał w ładzom  
naczelnym  stronnictw a obszerny 
list, zaprzeczający wszelkim pogłos 
kom, jakoby  miał dać się użyć za 
narzędzie do rozłam ow ej roboty.

TRZECI DZIEŃ OBRAD
MIĘD2YNARODOWEGO RONGRcSU DLA WALKI 

DLEM KOBiETAMł I DZIEĆMI.
Z HAN-

W trzecim dniu obiad Kon 
gresu omawiała była sprawa ar
tystek, angażowanych przez tea
trzyki zagraniczne Bardzo czę
sto się zdarzo, że artystkom tym 
grozi poważne niebezpieczeństwo 
Niejednokrotnie bowiem są one 
zmuszane do przebywania wśród 
publiczności i namawiania gości 
do Kongamcji napojów wyskoko
wych.

Wśród wniosków, dotyczą
cych tego problemu jest jeden, 
domagający się prawnego usta
nowienia wieku, poniżej którego 
dziewczętom nie wolno byłoby 
usługiwać i występować w loka
lach z wyszynkiem alkoholu.

Następnie omawiana była kwe 
stja zorganizowania kursów dla 
pracowniczek społecznych.

Tematem obrad npęotadnio- 
wych była kwestia opieki nad 
kobietami podróżują cemi sanso*- 
nie. Dotyczy to przedewszystkicni 
emigracji, pod płaszczykiem któ
rej, uprawiany iest dość często  
handel żywym towarem.

Kwestje te normowane są spec 
jalnemi konwencjami, które za
wierają między sobą państwa.

Ponadto poistóe ustań ©daw
stwo emigracyjne posiada art. ! 
i 5, które ograniczają emigrację 
kobiet samotnych.

Od tych ograniczeń może 
zwolnić —  w wypadkach wyjątko 
wych — jedynie min pracy i op. 
społ.

Na omawianiu tej ku estj:, Kun 
gres zakończy ł trzeci dzień swych 
obrad.
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Rozruchy robotnicze
JAK KOMUNIŚCI LIKWIDUJĄ STRAJKI i.

Pnn«fY?S7ENlE
Stopy dvskoutow ej i lom bardów

B e r l i n  9 października. B ank 
Rzeszy podniósł dziś stopę dyskon 
tow ą z ą-.ch na 5 proc. i stopę 
lom bardow ą z 5 na 6 proc. N ieo 
czekiwana Podw yższa w yw oła
na została stale w zrastającem  za 
potrzebow aniem  dewiz zagranicz 
nych i n iepokojącem  odpływem  zło 
ta i dew !z zagranicę. W edług  o- 
pinji kół bankow ych od czasu o- 
statn ich  w yborów  do R eichstagu 
odpływ  złota i dewiz zagranicę wy 
niósł 600 m iljonów  marek.

N a giełdzie berlińskiej podw yż
szenie stopy dyskontow ej wyw oła 
łu  gw ałtow ny spadek kursów  akcji 
P oszczególne papiery spadły do 24 
proc.

R y g a ,  10 października. „K o- uingradzkim. Powodem urrsta- 
m v  n i s t“ aonosi o wrzeniu po- pienia „ K r a s n o j  G a z i e t y *  
śród roboników w Zagłębiu Do- jest demonstracyjna odmowa r*- 
nieckient,, które powstało na tle botników ładowania zboża prze- 
uprzywiiejowanego traktowania znaczonego do wywozu zagfańl-

Powstanfe w Brazylji
P rezydent L ouis podał się do 

dym isji
L o n d y n  9 października b.r. 

W edług  niespraw dzonych w iadom o 
ści prezydent B razylji W aszyngton  
L ouis podał się do dym isji. P o w 
stanie w Brazylji rozszerza się. P o  
w stańcy podjęli z 4-ch stron w sile 
.10.000 ludzi a tak  na m iasto Sao 
Paulo .

Z M ontevideo donoszą o krw a

robotnlkow niemieckich zatrud
nionych w sowieckich kopal
niach węgla. W kopalniach w ę
gla „Ch orłowska" doszło do 
otwartych rozruchów, przyczen? 
robotnicy wyrzucili z kopalni fa
chowców niemieckich, żądając 
od władz, aby nie czyniono róż
nicy pod względem aprowizacyj- 
nym pomiędzy robotnikiem so
wieckim, a zagranicznym.

„ K r a s n a l a  G a z l e t a "  żą
da od władz przeprowadzenia 
ścisłej kontroli wśród robotni
ków zatrudnionych w porcie le

cę. Strajk został ziikwlaowtmy 
w ten sposób, że organizacje ko
munistyczne w Leningradzie w y  
delegowały 10 tysięcy robotni
ków komunistów, którzy zastą
pili strajkujących. — ATE.

Ż a ło b a
Obchów dziesięciolecia „Utraty 

Wilna" w Kownie

K o w n o ,  9 października (tel.) 
W dniu 9 b. m. Litwa obchodziła 
JO-lecie „utraty Wilna". We 
wszystkich miastach wywieszo 
no flagi państwowe, opuszczone 
do połowy masztu, lub przepa
sane wstęgą żałobną. W świąty
niach wszystkich wyznań odpra
wiono nabożeństwa na intencję 
odzyskania Wilna. W szkołach 
wygłoszeno odczyty o Wilnie. 
O godz. 12 w południe na syg
nał dzwonów I syren nastaoiła 
minuta skupienia, podczas któ

Śpieszcie, bo rapew no zdrożeje II

wych w alkachw  okolicy M arcelina rej ustał wszelki ruch uliczny i 
i R am os. Pow stańcy  ponieśli klę
skę. W ojska federalne w sile pię
ciu pułków  p iechoty  i kaw ałerji 
podjęły ofenzyw ę w stan ie C atarina.

MOWY LOT
P rzez  A tlantyk.

L o n d y n  9 pażdzier. Dziś o 
godzinie 7 -me j rano  w edług czasu 
europejskiego w ystartow ał znany 
lotnik am erykański Boyd na sam o 
locie ..Colum bia" z lotniska Char-

praca. Wieczorem odbyły się w  
teatrach przedstawienia okolicz, 
nośclowe.

bourg  Grace do N ow ej Funlandji. fe

łlarady komunistów
P a r y ż ,  10 października. Ko

munistyczna „ H u m a n i t e "  do
nosi, że odbyta się wsriólna kon
ferencją pomiędzy komunistycz
ną frakcją Reichstagu oraz ko
munistycznymi deputowanymi 
parlamentu francuskiego na któ
rej powzięto jednomyślną uchwa

Celem podróży jest Londyn.
rozpoczęcia wspólnej wałki lamencie

przeciw planowi Younga.

Wybory w Finlandii
$

Zupełna klęska komunistów *

H e f s i n g i o r s ,  10 paździer
nika. —  Obecnie wiadome są 
już definitywne rezultaty w ybo
rów do parlamentu finlandzkie
go.

Według opublikowanych już 
oficjalnych danych, komuniści, 
którzy w  poprzednim parlamen
cie posiadali 23 mandaty przy 
obecnych wyborach nie zdobyli 
ani jednego, tak że w nowym 
parlamencie wogóle nie będa re
prezentowani.

Partja naroaowa zdobyła o 14 
mandatów więcej, wobec czego 
w nowym parlamencie liczyć 
będzie 42 posłów.

Socjaldemokraci zdobyli o 7 
mandatów więcej, tak że dyspo
nować będą obecnie 67 głosanr.

Partja postępowa liczyć bę
dzie obecnie 11 posłów, t. j. o 5 
wiecei, niż w porzednim parla
mencie. Szwedzka partja ludowa 
natomiast straciła 5 mandaty, 
wobec czego reprezentowana bę 
dzie przez 21 posłów. Lappowcy 
Dosiadają w  obecnym parlamen
cie 50 posłów. Wynik wyborów  
oznacza zwycięstwo partji miesz 
czańskich. które w  nowym par
lamencie dysponować będa 154 
głosami, t. j. dw om a trzeciemi 
ogólnej liczby. Taka większość 
potrzebna jest właśnie dla prze
prowadzenia przedłożony ch la
tem przez rzsd ustaw antyko
munistycznych, których uchwa
lenie natrafiło w poprzednim par 

na opór partyj robot
niczych.
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DZIESIĘĆ LAT PO ODZYSKANIU WILNA
POLSKA W IERZY , ŻE DOJDZIE DO ZGODY LITEW SKO  - POLSKIEJ

' W  dniu 9 b. m. minęło dzie
sięć lat od chwili zajęcia Wilna 
przez oddziały polskie gen. Że
ligowskiego. W ten sposób —po 
zwycięstwie „Cudu nad Wisłą" 
i po świetnej bitwie nadniemeń- 
skiej, która ostatecznie załam ała 
siłę bolszewicką — zostało na 
północy osiągnięte niezbędne mi 
nimum do celów nietylko s tra te 
gicznych, ale i państwowo - na
rodowych. Wilno, oswobodzone 
raz wiosną 1919 r. w śród nieo
pisanego entuzjazmu ludności, w 
październiku 1920 r. ostatecznie 
kostuło odzyskane dla Polski. 
Jak powiedzieliśmy: niezbędne
minimum celów zostało osiąg
nięte.- Jakkolwiek wojska pol
skie mogły śmiało maszerować 
dalej i bez większego wysiłku 
zająć także Kowno, jednakże nie 
poszły na podboje siły: odebra
no polskie Wilno, resztę pozo
stawiając dyplomacji i polityce...

Ta reszta zawiodła. Litwa Ko
wieńska, któręj przejściowy fak
tyczny tytuł posiadania Wilna 
płynął z łaski, a także z chy
trych strątegiczno - politycz
nych w yrąchow ań bolszewików, 
która w latach 1918 —  1919 nie 
nadążyła absolutnie za głosem 
obowiązków, rodzących się w 
chaosie likwidacji t. zw. „obe- 
rostu" i napływu zgnilizny bol
szewickiej, i która nie zdołała 
zaakcentow ać na polach walk 
swojej woli do bytu niepodleg
łego, ta Litwa chciała natomiast 
utrwalić dla siebie „prezent" boi 
szęwicki, oklejony lękliwą ban
derą paniki dyplomatów w Spaa. 
Odpowiedź na to dały śmiałe 
m arsze grupy Żeligowskiego, 
która nie odczuwała strudzenia 
pa ofenzywie z nad W isły i mia
ła dość tchu w piersiach, aby 
dojść do Wilna i zatknąć sztan
dar polski obok Ostrej Bramy.

Litwinom pozostały — prote
sty. To też protestów  tych nie 
poskąpili. Ciż sami ludzie, któ
rzy przez analogiczny „czyn do
konany" naruszyli statut Kłajpe
dy, zasypyw ać poczęli cały 
świąt skargami i protestam i prze 
ciw zajęciu Wilna przez Polskę. 
Niczem było dla nich, że i histo
rycznie i etnograficznie Wilno 
stanowiło i stanowi niezaprze
czalne dziedzictwo Polski; ni
czem było dla nich, że Sejm Lit
wy Środkowej imieniem ludnoś
ci tego obszaru uchwalił inkor
porację do Polski; niczem było 
wreszcie samo proste zrozumie
nie, że między młotem niemiec
kim i kowadłem sowieckiem nie 
ma dla młodej, słabej, chwiejnej 
Litwy innego wyjścia, niż zgod
ne z wielkiemi tradycjam i dzie- 
jowemi zbliżenie się ku Polsce.

Młody (i dlatego też zapalczy
wy) nacjonalizm litewski, najja- 
skrawiej a także najszkodliwiej 
ucieleśniony w pieniactwie gro
teskowej „dyktatury" W aldema- 
rasa, stara ł się tę zdrową myśl 
zagłuszyć, zdeptać, wypaczyć.

Nie będziemy przypominali 
tych smutnych kart stosunków 
litewsko - polskich. W ystarczy 
dziś stwierdzić jedynie, że bez
nadziejne szamotanie się szowi
nizmu litewskiego w ślepych 
zaułkach akcji antypolskiej nie 
dało, bo dać nie mogło, żadnego 
pozytywnego rezultatu. Litwa 
przegrała swoją nieprzytomną 
„walkę" o Wilno,- a świadomość 
tej przegranej spowodowała 
smętny, acz zasłużony koniec 
„rządów " W aldemarasa. Samo 
społeczeństwo litewskie, choć 
dość głęboko zakażone toksyna
m i nagonki przeciwpolskiej, or- 

x ienihia Sio dziś coraz lepiej, że

zagadka jego przyszłości leży na 
zupełnie innych drogach. Niedłu
gi jest już, być może, czas, gdy 
na wspomnienie szopek genew 
skich, ucisku polskości w Ko- 
wieńszcyźnłe, „procesów" prze
ciw Jagielle, pierńactwa granicz
nego it.p. dojrzali i trzeźwi poli
tycy  litewscy będą się... rumie
nili,

Polska prze/, cały czas zacho
w yw ała się powściągliwie i w y
rozumiale. „W rzątek" litewski 
musi się wyszumieć, byle nie ze 
zbyt wielką szkodą interesów 
przedew szystkiem  litewskich.

Polsce szkodzić Litwa nie mo
że, o czem bezwzględnie prze
konały cały  św iat ubiegłe lata, 
lata w których Polska szła na
przód a Litwa dreptała w miej
scu. I dlatego, wspominając dziś 
z durna prosty a hartow ny czyn 
żołnierza polskiego, k tóry  odzy
skał Wilno —  spokojnie oczeku
jemy dalszego rozwoju stosun
ków polsko - litewskich. Pol
ska dłoń zawsze jest wyciągnię
ta do zgody...

Nie ci to inni ludzie na Litwie 
przyjm ą kiedyś tę dłoń, a im to 
będzie prędzej, tern będzie lepiej.

m FRONCIE WYBORCZYM
Rada Naczelna Str. Chi.

W czoraj odbyła się, zwołana tele
graficznie przez Kom. Wyk. Rada 
Naczelna S tr. Chłopskiego. N a zjeź- 
dzie reprezentowane były wszystkie 
Okręgi Wyborcze. Przewodniczył pre 
zes Rady Nacz. p. A. W aleron, któ
ry  też referow ał sytuację polityczną.

Rada Naczelna S tr. Chł. zaakcep
towała bez zastrzeżeń przystąpienie 
stronnictwa do akcji wyborczej Cen
trolewu i zaaprobowała listę wybor
czą tego stronnictw a oraz potępiła 
rozłamowców i ich zamach na lokal i 
mienie S tr. Chł.

Wśród powodzi zaprzeczeń
W związku z akcją „dyw ersyjną”, 

jaką na terenie stronnictw  ludowych 
prowadzą zwolennicy popierania R zą
du, mamy obecnie — obok powodzi 
najrozm aitszych pogłosek i zapowie
dzi o „rozłamach” — powódź
sprostowań i zaprzeczeń.

I tak  b. poseł P luta, wiceprezes 
S tr. Chłopskiego, którego rozłamowcy 
umieścili jako swego człowieka sztan
darowego na pierwszem miejscu listy  
państwowej, nadesłał do pism lis t z 
oświadczeniem, iż stało się to bez jego 
wiedzy i woli; p. P lu ta  p iętnuje postę 
powanie tego rodzaju jako „politycz
ne zwyrodnienie” i oświadcza, że stoi 
niezłomnie przy Centrolewie. Ze 
swej strony rozłamowcy przez zbliżo
ne do siebie pisma oświadczają, iż u- 
mieścili p. P lutę na naczelnem m iej. 
scu swej listy  na te j podstawie, po
nieważ w swoim czasie w liście wy
stosowanym do S tr. Chł. potępił on 
ostro blok wyborczy Centrolewu i do
daj ą, że wobec nienadesłania przezeń 
do czw artku pisemnej zgody na kan
dydowanie został on z listy  „skreślo
ny”.

Zaprotestował również listem otw ar 
tym przeciwko umieszczeniu na liście 
państwowej rozłamców b. senator Ta- 
tarczak ze S tr. Chł.

Wreszcie b. poseł Andrzej Witos, 
o którym  rozsiewano pogłoski, że ma 
zainicjować rozbijanie P iasta  na te 
renie Wschodniej Małopolski, ogłosił 
w dziennikach lwowskich stanowcze 
zaprzeczenia tym  pogłoskom.

P. DUBOIS V/ WARSZAWIE
W  czw artek rano  pod silną es

kortą  przew ieziono do W arszaw y 
z; Brześcia uw ięzionego tam  b. po
sła D ubois. P rzew iezienie to nastą 
piło na skutek  prośby, złożonej 
przez obrońcę p. D ubois, um oty
w ow anej chorobą pani D ubois, 
k tó ra  przebyw a w zakładzie położ
niczym.

P ro sto  z dw orca więźnia b rzes
kiego pod silną eskortą  przewiezio 
no do kliniki; w kilka m inut po
tem żona jego powiła dziecko, któ 
re urodziło  się martwe.

W ładze sądow e zezwoliły b. po 
słowi D ubois na pozostaw anie 
przez cały dzień przy łożu chore j 
żony. K linika jest o toczona przez 
policję. B. posłowi nie w olno bę
dzie kom unikow ać1 się z nikim, p o 
za żoną. j

Secesja z P. P. S. w Sosnowcu
W Sosnowcu nastąp iła  secesja z 

P. P. S. pod przewodnictwem b. bur
m istrza m iasta p. Pawełka, do k tóre
go przyłączyło się także kilku innych 
działaczy partyjnych. Secesjoniści 
m ają wystąpić z w łasną listą okręgi 
wą jako „socjaliści niezależni”. Roz
łam dokonał, się na posiedzeniu zajmu 
jącem się ustaleniem  okręgowej listy 
kandydatów do Sejmu. Sprawozdanie 
z układu z Centrolewem składał p, 
Pawełek, silnie k ry tykując koncepcję 
tego sojuszu. W głosowaniu otrzymał 
p. Bień 45 głosów i został umieszczo
ny na pierwszem miejscu listy, p. 
Rielnik 37 gł. (2-gie m iejsce), p. P a
wełek zaś z 30 głosami otrzymał 
miesjce 3-eie, w następstw ie czego za
inicjował rozłam.

Pos. Dębski nie torsdyduje
B, poseł Ja n  Dębski z P iasta  (nie 

należy go mieszać a pos. Janem  Dąb- 
skim ze S tr, Chł.), k tóry swego cza
su był prezesem klubu sejmowego 
P iasta  i z jące ram ienia wicemarszał 
kiem Sejmu, w obecnych wyborach 
nie kandyduje, w ycofująs się z życA 
politycznego.

U S T Ą P I E N I E
prezesa N. I. K.

Prezes Najwyższej Izby Kon
troli Państwa p. Wróblewski 
zgłosił podczas onegdajszej 
swej audjencji u p. Prezydenta 
Rzplitej prośbę o dymisję. Inter
pelowany przez jednego z dzien
nikarzy o powodach swej decy
zji, p, Wróblewski odmówił bliż
szych wyjaśnień.

Wedle twierdzenia „K u r j e - 
ra  P o r a n n e g o "  dymisja bę
dzie przyjęta, a następcą p. Wró 
blewskiego zostanie prezes Naj
w yższego Sądu Wojskowego, 
gen. Krzemiński, którego na do
tychczasowe™ stanowisku za
stąpi gen. Mecnarowski. Pismo 
to donosi nadto, że w  najbliż
szej przyszłości ma ustąpić z N. 
5. K. kilku wyższych urzędni
ków, jednakowoż nazwisk nie 
wymienia.

Jak wiadomo, prezes i urzęd
nicy N. I. K. są nieusuwalni i ino- 
ga ustąpić jedynie na własne żą
danie lub skutkiem uchwały Sej
mu, do której jednak potrzeba 
większości trzech piątych głosu
jących.

UPORZĄDKOWANE  
S P R Z E D A Ż /  D Z I E N N I K Ó W

NOWE ROZPORZĄDZENIE P. KOMISARZA RZĄDU O KOL
PORTAŻU DZIENNIKÓW

W najbliższych dniach ukaże się 
rozporządzenie p. Komisarza Rządu, 
wojewody Jaroszewicą, w sprawie no 
wych przepisów prawnych o kolporta 
żu ulicznym dzienników i^czasopism.

Itozsprzedaż większej ilości naby
tych lub przyjętych w komis czaso
pism krajowych i zagranicznych, tak 
trybem odnośnym przy pomocy kol
porterów ulicznych, jak  i przy pomo
cy osób, posiadających stałe punkty 
rozsprzedaży, dozwolony będzie tylko 
na podstawie zezwolenia Komisarza 
Rządu.

Zezwolenie mogą uzyskać tylko 
pełnoletni obywatele polscy nienagan. 
nej przeszłości, n iekarani sądownie i 
zdolni do działań prawnych. Jeżeli 
zezwolenie otrzym uje osoba praw na, 
kierownicy jej lub członkowie zarządu 
muszą odpowiadać wymienionym w a
runkom. Zezwolenie ważne je s t ty l
ko dla osoby lub firm y, w niem wy
mienionej, i nie może być odstąpione.

Przy kolportowaniu nie wolno za
trudniać osób, m ających poniżej la t 
15; jak  również karanych sądownie.

Kolportaż czasopism własnych 
przez wydawnictwa nie wym aga zez
wolenia p. Komisarza Rządu, — podle 
ga jednak przepisom kontroli i rygo
rom.

Posiadający zezwolenie p. Komi
sarza Rządu i wydawnictwa, które 
kolportują czasopisma własne, obowią 
zani są: podawać do wiadomości
władz adresy miejsc stałej sprzedaży, 
dalej imię, nazwisko, adres i wiek od 
powiedzialnego kierownika każdego 
punktu sprzedaży, prowadzić i u trzy
mywać oraz dostarczać na żądanie 
władz spisu pracowników kolportażo 
wych, prowadzony ze wskazaniem i- 
mienia, nazwiska, wieku, adresu i ro
dzaju zatrudnienia kolportażu. Każ
dy pracownik musi mieć numerowaną 
legitymację firm ową, zaopatrzoną w 
podpis posiadającego prawo kolporta
żu. Oprócz tego kolporter uliczny 
musi posiadać num erowaną oznakę ze

w nętrzną przedsiębiorstwa lub czaso
pisma. N um er oznaki zewnętrzny 
winie odpowiadać numerowi, pod któ
rym  dany pracownik figuru je  w spi
sie.

Posiadający prawo kolportażu na 
podstawie zezwolenia władz lub wy
dawnictwa kolportującego własne cza 
sopisma, odpowiedzialni są za wszel
kie przekroczenia rozporządzeń, doko
nane także przez pracowników.

Prowadzenie., sprzedaży czasopism 
w stałych punktach sprzedaży, n a  pla 
cach, ulicach, w parkach i t. d., do
zwolone je st jedynie po uprzedniem 
na 14 dni zgłoszeniu Komisarzowi 
hządu, po zatwierdzeniu imiennej li
sty osób, m ających prowadzić sprze
daż, po otrzym aniu poświadczenia, żo 
nie istn ieją  przeszkody na prowadze
nie sprzedaży. Zaświadczenie to  musi 
być umieszczone na widocznem m iej
scu stałej sprzedaży. Dotyczy to tak 
że sklepówj zakładów handlowych i 
t. p., w których lokalu prowadzone 
jest sprzedaż detaliczna czasopism.

Komisarz Rządu może zakazać u 
rządzenia lub powiększenia ątałegt 
punktu sprzedaży, jeżeli miejsce propd 
nowane lub osoby, prowadzące sprze. 
daż są nieodpowiednie ze względu ni! 
porządek, spokój lub bezpieczeństwa 
publiczne.

Kolporterzy uliczni obowiązani sj 
stosować się do wszelkich przepisón 
i zarządzeń władz bezpieczeństwa, o 
kazywać n a  żądanie swe legitymacjo 
Nie wolno im wywoływać tytułów  ni i 
prawdziwych, wprowadzających u 
błąd publiczność i siejących niepokój 
publiczny.

Właściciele istniejących w chwili 
wejścia w życie niniejszego projektd 
rozporządzenia przedsiębiorstw  kolpol 
tażu i wydawnictwa oraz m iejsc sta  
tej sprzedaży czasopism, winni w cią 
gu 15 dni od wejścia w życie niniej' 
szego projektu rozporządzenia dosto 
sować się do przepisów.

NA ROK 1931-32
Układanie budżetu

Jak się dowiadujemy, konfe
rencje Min. Skarbu z poszcze- 
gólnemi m inisterstwam i w  spra
wie prelim inarzy budżetowych 
na rok 1931/32 ootrwaia jeszcze 
kilka tygodni, tak że projekt no
wego budżetu wpłynie na Radę 
Ministrów dopiero z początkiem 
przyszłego miesiąca. j

P o R Io sie
Handel żywym towarem

W W arszawie odbywa się między
narodowy kongres walki z handlem 
żywym towarem.

Szlachetne panie i uczeni panowie 
z drobiazgową dokładnością opraco
w ują metody walki z hańbą niewol
nictwa i kupczenia człowiekiem.

A jednak istn ieją  form y handlu 
żywym towarem, którem i nie zajm u
ją  się w tym  celu powołane organiza
cje.

Mamy na myśli handel tym  mi
zernym gatunkiem  ludzi, którzy kup
czą __ przekonaniami (A B C).

Powiew „epidemji”
W związku z ustąpieniem  preze

sa Najwyższej Izby Kontroli podawa
ne są różne powody te j nieoczekiwa
nej rezygnacji. Jedni piszą, że p. 
prezes w raca na stanowisko profeso
ra  uniw ersytetu w Krakowie, inni wo 
lą  wytłumaczenie wedle u tartego  zwy
czaju i piszą:

„Powodem decyzji p.*Wróblewskie- 
go m a być stan zdrowia nadszarpnię
tego długoletnią uciążliwą pracą. 
( P r z e d ś w i t ) .

W obronie „pięciu braci’
Pracow ita Jehanna w walce o 

„wyższą moralność” Narodu, dawniej 
na szpaltach swego „Odlewu”, obec
nie gdzieindziej, zwraca uwagę w 
stronę spraw  m ajątkowych niektórych 
osób i osobistości. Oto przykład:

I to właśnie różni braci Śwital- 
skich od p. generała Dowbór Muśnie- 
kiego, po za różnicą wartości m oral
nej i zasług, że ton „korzystając z 
dogodnych k an junk tu r” wzbogacał się 
„kosztem skarbu państw a”, a  ,,speku

la c ja” Pieefn Braci Śwnalskich pole
gała, na przedterminowej spłacie na 
leiności.
W poszukiwaniu wątpliwości

Dziś odbędzie się pierwsze posie 
dzenie Państwowej komisji wyborczej 
k tó ra  zajmie się zgłoszonemi listam  
państwowemi, zbada ich prawomoc 
ność i opatrzy numerami.

Posiedzenie to zadecyduje o losii 
zakwestionowanej listy  Centrolewu 
która nosi oficjalny ty tu ł „Związel 
obrony praw a i wolności ludu stron 
nictw  P. P. S., P. S. L. P iasta , stron 
nictw a Chłopskiego i N, P. R.

KTO WYGRAŁ?
W czoraj, w dwudziestym ósmyn 

dniu ciągnienia 5-ej klasy 21-ej poi 
skiej loterji 'państwowej, główniejszi 
w ygrane padiy na num ery następu1 
jące:

20.000 zł na N r. 107718.
Po 15.000 zł na N r.N r. 3140 6679! 

1175?8
lć.óoo zł na N r. 31290.
Po 5.000 zł na N r.N r. 13281 3198' 

38509 126406 180216.
Po 3.000 zł na N r.N r. 5576!

67196 146712 190916.
Po 2.000 zł na N r.N r. 3693 4838, 

49369 139041 141266 164121 176951
17SO00 181209 108368.

Po 1.000 zł na N r.N r. 1640 485', 
10882 14471 23804 41890 45209 49081 
55369 60005 72329 80105 08031

| 11699.1 124956 1-557-51 163566 185999
193477 196452 199217 199260.

I Urzędowa tabela do sprawdze
nia bezpłatnie w kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 
64 Tamże zamiana stawek | w y . 

, piata większych wygranych.
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S ZK O LI POLSKIE ZA K0RK3NEH
UKŁAD Z k U M U N J Ą  — A U K Ł A D Y  Z INNEMI S A S I A D A M I

Jesteśm y w tej sytuacji, żs 
granice naszego państwa nie obej 
mu ją wszystkich terytorjów , w 
którycn zamieszkuje ludność pol
ska, bądź w zwartej masie, jak w 
Prusach i Czechosłowacji (Śląsk 
Czeski), bądź też rozsiana s rupa 
mi wśród innycn narodów. W szy 
scy, bez wyjątku, nasi sąsiedzi 
mają u siebie ludność polską, 
znajdującą się w różnych warun
kach i politycznych i kultural
nych, a miarą stosunku obcych 
organizmów państwowych ao na 
szych rodaków jest stosunek tych 
państw do Polski-

Praw a narodowe Polaków za 
kordonowych w jednych pań
stwach zagwarantowane są n ak  
tatowo, w innych naprz. w Posil 
i w Niemczech poza Gór. Śląs
kiem, pozostają na lasce większo 
ści narodowej i jej rządów-

Państwa dzisiejsze tworzą na 
lody, lecz naród, posiadający wla 
sne państwo, nie może zapominać 
i o tej swe] części, k tóra pozosta 
je pod rządam i obcego państwa. 
Stąd wynika obowiązek opieki 
poinucy kulturalnej państwa nad 
rodakami zagranicą. Nie jest to, 
oczywiście, równoznaczne z w trą 
caniem się do spraw wewnętrz
nych sąsiada, lecz rozumna współ 
praca bez naruszenia czyichś 
praw  suwerennych.

Sprawy szkolnictwa polskiego 
u naszych sąsiadów na ogół do 
tej chwili dużo pozostawiają do 
życzenia i wym agają znacznego 
wysiłku ze strony naszego społe
czeństwa i rządu 
rr: Pom yślną więc now ną jest 

świeże zawarcie układu w spra
wie szkół polskich z naszą sąsiad 
ką i sojuszniczką Pumunją.

Rumunja jest państwem, w któ 
rym  Polacy traktowani są wogó- 
le życzliwie i przyjaźnie. Mniej
szość zaś polska skupia się na Bu 
kowinie i tradycyjnie jest do tego 
kraju przywiązana...

Niestety, dotąd szkolnictwo 
polskie w Rumunii nie cieszyło 
się jednak dobremi warunkami- 
W 1925 r. uległo zamknięciu 25 
szkół polskich, założonych przez 
ś. p. Kwiatkowskiego, byłego kon 
sula R. P. w Czerniowcach. Do
piero od 1929 nastąpiła poprawa 
stosunków, ale naogół mała, gdyż 
tylko 700 dzieci polskich uczęsz 
czało tam  do szkół „M acierzy”, 
2000 zaś —  znajdujące się w szko 
łach rumuńskich, było pozbawio
ne nauki języka ojczystego. W ta 
dze zaś lokalne były nieżyczliwie 
usposobione do starań polskich o 
zmiaeę na lepsze.

Kładzie temu kres nowy układ 
polsko - rumuński. Rząd rumuń
ski wyraził zgodę swą na otwar
cie 8 szkół polskich, na tej zasa
dzie, iż szkoły państwowe, w 
miejscowościach, w siadających 
większość polską, zi staną spolo
nizowane. Język wyk.adowy i per 
sonel nauczycielski w szkołach 
tych będzie polski.

Pozatem  rząd rumuński zgo
dził się na otwieranie polskich 
szkół prywatnych z prawami pu- 
blicznemi, w tych wszystkich

miejscowościach, gdzie 
stanowią mniejszość- 

Układ ten z radością

Polacy Ale moglibyśmy już rozpo
cząć na ten tem at rozmowy z 

będzie Czechosłowacją, która wbrew do
powitany przez Polaków w Rumi, tychczasowym układom uprawia 
nji, a niewątpliwie przyczyni się)czechizację szkolną ludności pol

skiej, wówczas, gdy garstka Cze 
chów w Polsce (Wołyń) na żad
ne szykany nie jest narażona o- 
raz na Łotwie, która wiele ma do 
zawdzięczenia Polsce, i mogłaby

wydatnie do wzmocnienia węzłów 
przyjaźni łączących Polskę z Ru 
m unją .

Układ z Rumunią chcielibyś
my uważać za początek, gdyż po 
winniśmy dążyć do uregulowania 
spraw szkolnictwa polskiego i u 
innych sąsiadów.

O R osji mówić dziś trudno, 
gdyż dopóki istnieje tam komu
nizm — prawa ludzkie nii mogą 
być tam szanowane. W  Niem
czech położenie ludności polskiej

życzliwiej traktow ać szkoły pol
skie, zdane na łaskę i niełaskę sa 
morządów.

A już nie można bez oburze
nia mówić o Gdańsku gdzie za
ledwie trzecia część dzieci pol
skich korzystać może ze szkol
nictwa polskiego, choć Gdańsk ro

jest trudne do zniesienia, chociaż śnie i żyje z pracy polskiej. T ;# i
przedewszystkiem  powinna Dyć 
przywrócona sprawiedliwość, a 
Rząd polski może znaleźć liczne 
sposoby, przypominające W olne
mu M iastu jego obowiązki wobec 
ludności polskiej

w dziedzinie szkolnictwa pi ywat- 
nego, daje się zauważyć już pew
na poprawa. Przyjdzie czas na 
zajęcie się tern w całej rozciągło
ści, jak i sprawą szkolnictwa na
szego na Litwie, me pozostającej 
z nami w stosunkach dyploma
tycznych. L. R.

ZMIANA RZĄBU W PUMUNJI
INFORMACJE Z KÓŁ DYPLO VTaTYCZN iżCH

W dniu 8-ym b. m pizyjęty zo 
stal przez ksóla Karola p. Miro. 
nescu i otrzymrł misję utworzenia 
nowego rządu, opartego na więk
szości parlamentarnej, któryby opie 
rai się na programie politycznym i 
gospodarczym narodowej partjl 
chłopskiej.

Nowy rząd kontynuować będzie 
politykę gabinetu poprzedniego.

Fakt kontynuowania polityki rzą 
du premjera Maniu wymienię z u- 
kładu personalnego nowego gabi. 
netu, do którego wejdą wyłącznie 
członkowie narodowej partji chłop 
skiej i podkreślony będzie w dekla 
racji programowej, złożonej więk
szości parlamentarnej.

W związku z sensacyjnemi po
głoskami, które pojawiły się w pra 
sie zagranicznej i donosiły o rzeko
mych nieporozumieniach pomiędzy 
królem Karolem i prernjcrem Ma
niu na tle pewnych warunków po- R y g a ,  10 października. No 
stawionych premjerowi przez króla j Wy system  aprow izacyjny skit 
Karola — kemunikuią nam, że p. row any jest przeciwko licznym 
Juliu Maniu, wyraził jeszcze latem rzeszom ludności miejskiej, iiie- 
r. b. cheć ustąpienia ze stanowiska należącym do partji komuni-

N astępca j sgo, p. M iionescu, 
jest jednym  z n a js ta rszych  człon
ków  narodow ej p a rtii ch łopskiej i 
osobistym  przyjacielem  p. M aniu. 
P a r t ja  rządow a za pośrednictw em  
kom itetu dyrekcyjnego o raz  za po 
średnictw em  kom itetu  w ykonaw cze 
go, postanow iła jednom yśnie po 
przeć rząd  p. M ironescu.

Ja k  w ynika więc z poiyyższego, 
stałosć obecnego regim e-u w R u . 
m un ji je s t zapew niona, co zresztą 
” y n ik a  i z tej okoliczności, że k ró l 
K aro l poprzesta ł na odbyciu n a ra 
dy n a  tem at u tw orzenia now ego 
rządu tylko z przedstaw icielam i 
w iększości parlam en tarnej.

mm cierpienia stawów, Ischlas-
K  |  t K  ■  ■  A j choroby koDtecc leczą

znakomitym wynikiem, zalecane przez najw™błt~e,szych lekarzy, 
suche okłady radewe „RADIU MCHEM A“ * ]• icmm- 
sthala , posiadające sta łą promieniotwórczość. Z a .-r to sc  i adu 
spraw dzają W ładze czechosłowackie i Pracownia Raćjologłczna 

w Warszawie.

Bezpłatnych informacji udziela:

r a d :u m c h e h a m
W arszawa, Śniadeckich 22 

Telefon 283-11.

lub Apteka 
Da*. HEINRICH

Warszawa, PI. Teatralny

NIŁDOrciGKIOkY^ ~  i  
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Katastrofalne Durze
Zniszczenie i śmierć

P a r y ż ,  10 października. 
Nad Francją przechodzą silne bu 
rze.

Rzeki wystąpiły z brzegów 
zalały okoliczne wsie. Najsilniej 
dotknięta jest burzą i powodzią 
okolica Bar le Duc. Przez całą 
noc nieustannie uderzano w dzwo 
ny kościelne na znak alarmu.

W miasteczku Triaucourt mie 
szkańcy dzielnic położonych na 
nizinie opuścili mieszkania z oba
wy przed powodzią.

Poziom rzeki Aisne w okręgu 
Reims podniósł się do wysokości 
nienotowanej od r. 19i0. Wielka 
liczba domów znalazła się pod wo 
dą.

Ruch kołowy na szosach zo
stał wstrzym any. Na rzece płyną 
szczątki domów i zatopione by
dło Na pomoc mieszkańcom wez 
wano żandarm erię i wojsko.

20 łodzi rybackich, które wy
płynęły z Lorient od kilKu dni nie 
dają znaku życia o sobie. W  każ 
dej łodzi było 5 ludzi załogi.

Wygładzanie wierzących
NOWE PRZEPISY A PRO WIZA CYJNE

prezesa rady ministrów, a pozostał 
u steru rządu tylko ze względu na 
oczekiwaną koronację króla Karo
la, która miała się odbyć we wrze
śniu lub październiku r. b.

Ponieważ koronacja została od
roczona, a z drugiej strony stan 
zdrowia p. Maniu wymagał bez
względnie dłuższego urlopu — uwa 
żał on, że nie może pozostawać w 
dalszym ciągu na czele rządu. — Z 
tego względu, zresztą wbrew -edno

stycznej, lub też pochodzącym 
z dawnep burżuazjj i duchów leń 
stwa.

Osoby mające jakikolwiek zwią

zek z religją, a więc nietylko du
chowieństwo, lecz również człon 
kowie rad cerkiewnych i zarzą
dów gmin religijnych, a nawet 
malarze wykonujący zamówie
nia świątyń, pozbawieni sa cał
kowicie prawa do otrzymywa
nia artykułów pierwszej potrze
by ze sklepów sowieckich. ATE.

LITWA PRZED KRACHEM
REZULTATY PRZYJAŹNI Z SOWIETAMI

rj --o*Z "i w UJ CW jwuiiu ; ^  V S 9 10 października (tel. cydow anycłi kroków, Litwę cze-
myślnie wyrażonej woli władz swe- — Kowieńskie sfery gospo- ka niebywały krach finansowy

Ż y d c w s H a
d e m o n stra cja
P izec iw ko  rządow i angielskiem u

L o n d y  n. 10 października. 
W  Tel-Avivie (Palestyna) lud-

go stronn ictw a — 
z g ło s i dym isję.

p re m jir Maniu! darcze żywo są zaniepokojone i gospodarczy.

Ucieczka kapitałów
Francja wycofała z Niemiec 450 

miljonów marek

Z giełdy berlińskiej sygnalizują 
dmsze objawy ucieczki kapita
łów  zagranicznych, lokowanych 
krótkotei minowo w Niemczech.

umy wycofane przez Francję z 
l'śtm iec obliczone są obecnie na

ńnść żydowska demonstrowała 1450 miljonów mk. Bank Rzeszy 
przeciwko podsekretarzowi stanu , oddał ostatnio za pośrednictwem 
ministerstwa kolonji, k tóry odby- swego oddziału w Kolonii dai- 
" a  obecnie podróż po Palestynie, sze zapasy złota w  wysokości 
Ro’icja rozpędziła demonstran- j 35 mlij. mk. Rankowi Francu- 
tóu. skiemu na pokrycie dewiz.

rezulatami sowieckiego dmupin- 
gu.

Handel 1 przemysł litewski 
jest zupełnie bezsilny w stosun
ku do naporu rosyjskiego.

Jeże/l w najbliższym czasie 
rząd kowieński nie podejmie zde

N a  n lem iecK i  
wz/ r

Z konferencji bałkańskiej

Cały szereg zakładów i przed
siębiorstw znajduje się w prze
dedniu ruiny i likwidacja ich sta 
je sie zagadnieniem chwili.

Z ło to  * 
w e F ra n cji

Rekordowe zapasy

P a r y ż ,  10 października (tel.) 
A t e n y ,  10 października (tei. W ykaz Banku Francuskiego z

dnia 3 b. m. Dodaje, że zapas  
złota , który w  ostatnim  tygod
niu z w ię k sz y ł się  o 760 m iljo
nów, obecnie wzrósł znowu o

Ti

wł.). — Konfęrencja bałkańska 
zapowiada się pomyślnie. Możli
wą jest rzeczą, że na Bałkanach 
w rezultacie konferencji powsta
nie związek, podobny do związ
ku niemieckiego z przed 1970 r.

770 miljonów i sięgnął rekordo
wej sumy 49,10 miljardów.

Iskierki
v iuragan

P a r y ż .  — Według o iic ja lnyJi 
danych ofiarą silnego huraganu  któ 
ry przeszedł nad n r ,  ta n  ją  ,
rybaków, którzy pozostawili po sobi» 
39 wdów i 80 sierót. V ciągu 4-ch 
tygodni od chwili huraganu  . le zdo
łano odszukać 27 łodzi ry b a  en

Wykluczony z partji
R y g a .  — Centralny k -m ite i W. 

K. P. potanowił wykluczyć z part; 
jednego z wybitnych komunistów mo 
sk’ewskich R iutina Ja k  donosi 

P raw da”, R iutin wraz z  Ugłanowem 
i Bucliarinem prowadź i szeroką agi 
tację opozycyjną eśród robotników 
moskiewskich nawet r °  podpisapip 
znanej skruchy prz„ wódcy c pozycj. 
prawicowej.

Oawet chłopów
R y g a  — „Kiasnaja, G arieta" sto 

nosi o nowych aktach te rro ru  przeerw 
ko przedstawicielom władz;, sowieje- 
kiej w rozmaitych ornk gach ZsSR. 
C harakterystyczną cechą - rtatnich 
wypadków są okrutne sp ,soby stosc 
wane przez chłopów wobec komuni
stów. ________

Ruch emigracyjny
B e r l i n .  — Pruslri urząd jtary-

styczny podaje iż w  r. ab. przybył, 
do P rus 7.203 im igrantów  w zej li *z 
bie 50% obywateli polskich i 10% 
obywateli holenderskich. 38% ogón. 
im igrantów  osiedliło się w re je n c i 
opolskiej.

Ku likwidacji prohibicji
L o n d y n .  — Z Nowego J orku 

donoszą: związek ekarzy am erykań
skich po długich sta ran iach  zdoła, 
przefursować pewne ograniczenie za
kresu działania ustaw  prohibicyjnych. 
M inisterstwo sprawiedliwości i w ła
dze prohibicyjne zniosły ograniczeira 
nabyw ania alkoholu dla lekarzy

Znużony pretnjer
B u k a r e s z t .  — Bvły p rtm je r 

M aniu wygłosił wczoraj na posiedze
niu frakcji parlam entarnej narodo
wej p a r tji chłopskiej dwugodzinne 
przemówienie pożegnalne. M aniu o- 
świadczył, iż po 36 latach pracy oa- 
czuwa zmęczenie i zam ierza wycofać 
się z życia politycznego.

Unja ba%ańsKa
A t e n y .  —  Prace bałkańskiej kon

ferencii odbywają się obecnie w ko 
misjach. Na posiedzeniu komisji zbli 
żenią politycznego delegaci greccy 
przedstawili plan unji bałkańskie.,. 
Podstawą te j un ji m ają  być obowiąz
kowe sądy rozjemcze i nowołsnie ko
m itetu bałkańskiego jako naibliższej 
instancji rozjemczej.

Porażka ministra
L o n d y n .  — Niespodzianką dzi

siejszego posiedzenia p a r tj i  pracy w 
1 iandjgno, była porażka m inistra 
walki z bezrobociem Thomasa, który 
nie został wybrany do komitetu wy
konawczego n artji.

Tępienie korrktnistów

L o n d y n .  — W  Hanko,, wyko
nano wyrok śmierci n a  14-to komuni
stach. Od chwili ponownego zajęcia 
m iasta Czang - Cza przez wojska 
nankińskie dotychczas s-racono 150 
komunistów. Douiodzenie w sprawie 
działalności wywrotowej komunistów 
rrw a w daiszym ciągu.

Konfiskata narkotyku
L o n d y n .  -  N a okręcie włoskim 

„H ilda” w  chwili pmybycia okrętu do 
portu Honkong, policja portowa siton 
fiskowała 40 skrzyń heroiny. T ru 
cizna ta  była ukrida. w skrzyniach 
noszących napis „Szkło” i „Marme- 
lada”.

Bojkot Sowietów
i  o n d y n. — Związek kupców 

zbożowych w Aberdeen (Szkocja) po 
stanowił ogłosić bojkot zooza sowiec
kiego
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ŻYCIE RELIGIJNE

Bluźnierstwo delegata 
kuratorjum lubelskiego

FAKT TEN STWIERDZAJĄ ZAPRZYSIĘŻONE ZEZNANIA

W związku z wiadomością o złożoną wobec delegata przysła-
nieslychaneni wystąpieniu dele
gata kuratorjum lubelskiego, dr. 
Barchana na zebraniu rodziców 
w Ostrowie (pow. Włodawski) 
— oczem podaliśmy w numerze 
272 z dnia 4 b. m. naszego pi
sma, — Stwierdzamy wbrew ofi
cjalnemu zaprzeczeniu władz 
(vide numer naszego pisma z dn. 
8. X. b. r.), że fakt bluźnierstwa 
ze strony wymienionego delegata 
stwierdzony został podpisami i

nego przez J. E. ks. biskupa pod 
laskiego.

Fakt bluźnierstwa, i to bluź
nierstwa wręcz niesłychanego— 
nie ulega więc żadnej kwestji.

Oczekujemy przeto wyjaśnie
nia, czy władzom znane są do
kumenty złożone w kurji Podla
skiej i jakie kroki poczyniły od
nośne czynniki, aby zbrodnia 
bluźnierstwa została całkowicie

M arjaw ici  
A m e r y c e

przysięgą przeszło 60 świadków wyświetlona i ukarana.

BELETRYSTYKA SEKCIARSKA
NOWE METODY PROPAGANDY SEKCIARSKlEJ

am erykańskich  środow iskach”. 
Rzecz znam ienna.

W
Niepowodzenie „misji” sekciarzy 

z Płocka

Organ H odura „Rola Boża”, poda 
je  tak ą  relację o am erykańskiej eks
pedycji m arjaw itów  z Płocka.

„Dwaj m arjawiccy biskupi, Feld
man i Przysiecki, osiedlili się ze swo- 
mi „kapłankam i” pod dachem nieza
leżnego ks. Józefa Zielonki w F ila 
delfji. Próbowali się przedstawić po
lakom, ale się im dotąd nie udało to 
przedsięwzięcie.

N ajpierw  się nie udały nabożeń
stw a kapłanek.

Nie przyszedł n ik t na nie.
Na odczyty przyszło po siedem, 

dziewięć i trzynaście osób, nabożeń
stw a w Conschohoken, które chciał 
dla nich zaaranżować starszy  episko- 
pał Bączewski, zakazała władza epi- 
skopalnego Kościoła.

Obecnie schronili się marjawiccy 
wysłannicy pod płaszcz niezależnego 
biskupa F rancisa w New Yorku, m ia
nującego się starokatolickim  arcybi
skupem, k tóry  jednak nie m a żadnego 

starokatolic-

Od szeregu miesięcy prow adzą 
sekty, od pro testan tów  i m etody
stów zacząwszy, a skończyw szy na Oto m arj awicj( d ruku ją  porno-
hodurow cach  i kozłow itach ener- graficzną powieść, m ającą rzekom o związku z europejskim
giczną p ropagandę antykościelną, dem askow ać życie plebanji. W  isto Kim Kościołem, na którego czele stoją
w ym ierzoną przedew szystkiem  prze c;e rzec^y powieść ta jest kap itał- biskupi holenderscy, szwajcarscy, nie 
ciwko duchow ieństw u katolickie- ną ilustracj,a stosunków , panu ją-
mu, w form ie beletrystyki, odcin- cych w ośrodkach  m arjaw ickich.
ków  pow ieściow ych, drukow anych  a hodurow cy, — którym  ich w łaśni
na łam ach  w ydaw nictw  perjodycz w yznaw cy zarzucaja, że duchow ień
nych sekt. j stw o sek ŷ sk}ac[a sie z najciem -

O poziom ie i charak terze tych niejsZych j podejrzanych elem en- 
t.u tw orow  świadczą już ich ty tu- tów< d ru k u ją  odcinek
ły:

Tak np. m arjaw ici d ruku ją  .,Za 
loty księdza Banasika", hodurow cy 
„K siędza bandy tę”.

O statn io  w ym ieniona powieść 
wywołała p ro testy  naw et ze s tro 
ny zwolenniJoów hodurow ców  i 
w yznaw ców  tej sekty. 

p„G to w „R oli B ożej” czytam y:
,,Pew ien dobry  człowiek z N or 

wich, Conn. napisał list do kierów  
nika „R oli B ożej”, aby przestano 
drukow ać w dw utygodniku po
wieść p. t. „K siądz b an d y ta ', oo 
śam  tytuł p rzeraża ludzi, a cóż do 
piero osnow a przedstaw iająca ( 
rzym skich copraw da księży i w y
znaw ców  w zbyt strasznych i po
nurych  kolorach.
T K oresponden tow i odpowiem y 
tylko tyle, że au to r powieści pisze 
praw dę, m aluje ponury  obraz i wy 
suw a na w idow nię potw ornych, o 
krym inalnych zapędach ludzi, bo 
tacy żyją i w odzą rej po w iększych

bandycie.
o księdzu

O pow ieść o litach  zacierających 
ślady — posiada t ut aj  pełne zasto 
sowanie.

mieccy i austrjaccy, ale jest sobie zu
pełnie niezależnym księdzem i bisku 
pem i arcybiskupem, takim  samym 
dygnitarzem , jak  Zielonko, Słociński, 
K arfora, Żukowski, Markiewicz i in
ne niebieskie ptaki, które nie sieją, 
ani orzą, a polski i litewski lud żywi 
je jako tako.

Oczywiście do czasu, bo przyjdzie 
moment, gdy lud przejrzy  i nie da się 
prowadzić na zagładę nikomu”.

chroniczną, zaburze
nia żołądkowa i k isz

kowe leczą Z I O Ł A  regulujące trawienie-

„GASTROSA”  E l w ł S S
CENA ZŁ. 2.20 PUDEŁKO.

Żądać w ap tekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp.  z o. o.

Warszawa, Nowogrodzka 4 6 rrt. 2, 
3*"telefon 326-98.

B igos se k cia rsK i
HODUROWSKIE HAMLETYZO WANIĘ

W  „ R o l i  B o ż e j ” — rozw a
ża Hodur problem „czy opłaci 
się żyć” (siei).

Temu w ręcz niechrześcijań
skiemu założeniu problemu, od
powiada bigos dogmatyczny, w y 
stępujący niemal w każdym
wierszu rozw ażań „biskupa”.

W ytyczne protestanckie zespa 
łają się w pojęciach Hodura z 
panteizmem i tw orzą w ręcz nie
sam owity chaos:

„Dookoła nas i w nas je s t pełnia 
wielkiego życia, niema śmierci, są tył 
ko przemiany doczesne pewnych form  
cielesnych. Życie je s t duszą, a dusza 
życiem wszędzie rozlanem i pu lsu ją. 
cem, chociaż nie we wszystkich fo r
mach dostrzegalnem dla ludzkich zmy 
słów.

Wielki uczony indyjski naszej do
by, sir Jagad is Chandra Bose, który 
udowodnił, że rośliny nie tylko żyją,

ale i m yślą, n a  swój sposób, wykazał 
ostatnio na podstawie długich badań, 
że naw et m etale m ają siłę życiową. 
Przy pomocy galwanom etru stw ier
dził, że metale, ja k  np. bryłę ołowiu, 
można podniecać do akcji życiowej, 
można ją  zatruć narkotykam i, przy
wrócić do życia zapomocą stosownej 
odtrutki, a wreszcie zatruć na śmierć, 
lub naw et „zabić”. Je s t przeto życie 
naw et w tak  zwanych martwych bry
łach metalowych, pomimo, że oko prze 
ciętnego śm iertelnika tego nie dostrze 
ga.

Niem a tedy najm niejszej w ątpli
wości, że istnieje dusza, czyli życie 
w człowieku.

Opłaci się więc żyć”.

— Żyj —  ale nie pisz Hamle- 
cie-Hodurze — przewódco „chrze 
ścijańskiego” „kościoła”, identy
fikujący życie ciała z duszą.

Na heretyckiem podwórku
SEKCIARZE MIĘDZY SOBA

Żali się Hodur, że coś się psu
je na terenie w spółpracy pomię-[ 
azy poszczególnemi sektami:

W dniu 5-go lipca 1928 r. pisał 
m arjaw icki biskup J .  M. Kowalski w 
organie swoim „Królestwo Boże na 
ziemi”, że się: ,,podobało Panu nasze
mu Jezusowi Chrystusowi, naszemu 
Królowi i Pasterzowi Najwyższemu 
zjednoczyć nasz Kościół M arjawicki z 
Polskim Narodowym, którego naczel
nym biskupem w Polsce i Ameryce 
je st Najm ilszy nam  B ra t w Chrystu
sie, Ks. Biskup Franciszek H odur”.

Od tego czasu minęło zaledwie dwa 
la ta  i dwa miesiące, a pisma m arja- | 
wickic zieją przeciw ks. bp. F. Hodu-j 
rowi i Narodowemu Kościołowi taką 
nienawiścią, jakiej nie objawia żadne 
chrześcijańskie, a nawet niechrześci
jańskie rzeszenie przeciwko drugiemu 
zrzeszeniu. Co się to stało, skąd tak  
nagła zm iana, taki piekielny jad , ta 
ka straszna nienawiść?

Do tego czasu doszły do naszych 
rąk  dwa sta rokra j skie pisma, podda
jące ocenie „Apokalipsę” ks. bp. F. 
Hodura, a mianowicie: „Głos praw dy”, 
dodatek do „Królestwa Bożego na 
ziemi’̂  organ m arjaw itów , wychodzą
cy w Płocku i „Zw iastun Ewangelicz

ny”, organ polskich luteranów.
Ten pierwszy, to je s t m arjaw icki 

tygodnik, potępił „Apokalipsę” z k re
tesem, choć jej jeszcze nie czytał. 
Wiadomość o Objawieniu 20-go wieku, 
zaczerpniętą ze „S traży”, umieścił w 
dziale humorystycznym, natrząsa jąc  
się dowoli tak  z ks. bpa H odura, jak  
i z jego książki”.

Skłonność sekciarzy do ko
mentowania Apokalipsy jest zja
wiskiem powszechnem.

Nieporozumienia pomiędzy ma 
rjaw itami a hodurowcami na fem 
polu są rezultatem  konkurencji 
przewódców sekt.

Kowalski jest bowiem rów 
nież autorem bluźnierczych ko
m entarzy do Objawienia św. -Ja
na Ewangelisty.

F U T K A  e l e g a n c k i e  

„ R Y Ś ' '
BIELAŃSKA 22—6 dom p. M arka 

telefon 536-34.
Przeróbki, pg. najnowszych mo

deli. Robota Solidna. 
UWAGA: Na żądanie udzielamy 

kredytu.

BRONISŁAWA WŁODKÓWNA

S w ó j  d o m  
i s w ó j  c z I o w ie K

P O W I E Ś Ć
40)

Zastali .lulka skulonego na fotelu pi*zed biurkiem 
z rękoma przyciśniętemu do boku, służąca zaczęła 
krzyczeć i załam yw ać ręce, a narzeczony bardzo p rzy
tomnie pobiegł natychm iast do telefonu, w ezw ał pogo
towie, następnie pomógł Julkowi przejść na tapczan 
i tam ował mu krew  chustkami do nosa, ręcznikiem 
i czem się dało. Pogotowie na żądanie Julka odwiozło 
go po opatrzeniu rany do Omegi.

Przed wyjazdem polecił służącej, aby nazajutrz 
zatelefonowała do Heli i poprosiła ją o zaopiekowanie 
się dziećmi, a sama pilnowała mieszkania.

Hela natychm iast po odebraniu telefonu pojechała 
na Żoliborz, zabrała dzieci do siebie, a następnie uda
ła się do Omegi. Zastała Julka w gorączce, gdyż rana 
widocznie skutkiem tam owania brudnemi rękoma 
zaczęła się jątrzyć. W ręczył jej listy do Jerzego i do 
mnie, które mieliśmy przeczytać w razie jego śmierci. 
Podobno prosił w  nich, abyśm y nie oddawali dzieci 
Rózi, co jeszcze ustnie pow tórzył Heli.

Doktór nie pozwolił jej długo siedzieć przy ran
nym, gdyż obawia? się dla niego powiększenia gorącz
ki denerwującą rozmową.

W  domu Hela napisała do W iadra  o wszystkiem. 
co zaszło. Po cbiedzie pan Zióiecki poszedł odwiedzić 
Julka, zastał go bardzo przygnębionego, więc siedział 
orzir nim kilka godzin, bo to go uspokajało.

— Boję się być sam, — skarżył mu się kilkakrot
nie, jak dziecko.

Nazajutrz znowu Helą / ojcem siedzieli na zmianę 
przy Julku, chociaż przeważnie drzemał, bo gorączka 
spadła i nastąpiło wielkie osłabienie. •

W ieczorem przyjechali Jerzostwo, ale już go nie 
odwiedzali, bo było późno, tylko przyszli do państw a 
Ziłeckich.

Rózia pisała i do nich z P aryża mniej więcej w 
tym samym sensie, co do mnie.

Zaraz po odebraniu tego listu począł się Jerzy w y 
bierać do W arszaw y, gdyż obawiał się jakiegoś de
sperackiego kroku ze strony Julka. Zatelefonował o 
tern do W ładka, który właśnie przed chwilą dostał list 
do Heli.

Na wiadomość o zamachu Julka Jerzow a zdecy
dowała się również jechać do W arszaw y, aby zabrać 
dzieci, chociaż w szyscy oni zgadzają się co do tego, 
że na stałe będzie im lepiej w  Grzybowie, ale w ie
dzieli, że jestem chora i jeszcze przez kilka tygodni nie 
będę się mogła niemi zaopiekować.

Nazajutrz odrazu Jerzy  zajął się sprawam i Julka, 
co na tego biedaka oddziałało orzeźwiająco. Okazało 
się, że on otrzym ał właśnie nominację na kierownika 
konsulatu w Kiszyniowie, gdzie od Nowego Roku miał 
objąć nowe obowiązki i przypuszcza, że ta nominacja 
zdecydowała ostatecznie Rózię do porzucenia go i w y 
jazdu z Samuelsem.

Samuels asystow ał jej od dwu lat, ale nikt. ani 
Julek, ani ich znajomi nie brali tego na serjo, przeciw 
nie ciągle wyśmiewali się z niego i jawnie dokuczali 
jego amorami Rózi, którą w szyscy uważali za chłodną 
i niedostępną, zresztą, jak Julek twierdzi, słusznie, bo 
ona nie z miłości, tylko dla pieniędzy poszła za Sa

muelsem.
Jest to już starszy  jegomość, niski, gruby, brzydki 

i ordynarny, o wybitnym  typie semickim, ale zato 
bardzo bogaty, gdyż jest synem  znanej firmy bankier
skiej, którą kieruje starszy  brat. M łodszy zdaje się 
przez próżność w stąpił do dyplomacji, a może, też 
swoimi stosunkami europejskimi pomaga bratu w  in
teresach. W  W arszawie miał wspaniale urządzone 
mieszkanie, Cadillaca, którego Rózia więcej używała 
niż własnego samochodu, często przysyłał jej cukier
ki, kw iaty, a dzieciom zabawki.

Julka czasem to gniewało, ale dzisiaj w  tej zwłasz 
cza sferze tak się zatarła  granica między tem, na co 
kobieta zamężna może pozwolić obcemu mężczyźnie, 
a na co nie, że bez ośmieszenia się trudno było Jul
kowi protestow ać.

Mówiąc nawiasem, pewno i nie śmia.ł W każdym 
razie był zadowolony, kiedy Samuels opuścił W ar
szawę, a niev wiedział, że wrócił po kilku tygodniach 
dla załatwienia jakichś interesów  i bawił tam tego 
dnia, którego Julek otrzym ał nominację do Kiszynio- 
wa i oznajmił o niej Rózi.

Otóż Rózia uniosła się podobno tak, jak nigdy 
ieszcze. zapowiedziała, że ani ona, ani jej dzieci do tej 
azjackej dziury nie pojadą, że on może się m arnować 
nadal, gdzie mu się podoba, bo i tak wszędzie się 
zmarnuje, ale ona obecnego dość już szarego życia nie 
myśli zmieniać na eorsze. że wreszcie musi zdobyć 
się na czyn bohaterski i w yrw ać i siebie i dzieci z te
go bagna i wiele, wiele równie bolesnych i częściowo 
niezrozumiałych dla niego rzeczy. Ale on może w łaś
nie pod wpływem  już nazbyt obelżywych słów też 
zdobył się na energję i nie ustąpił.

(C. d. ru).
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ŻYCIE GOSPODARCZE

SYTUACJA GOSPODARCZA A  KASY CHORYCH
M1LJ0NUWE NIEDOBORY ZA ROK UBIEGŁY

Ciężka sytuacja gospodarcza, 
a zwłaszcza wzrost bezrobocia, 
natychm iast uwydatnia się w 
zmniejszeniu dochodów w insty
tucjach ubezpieczeń społecznych. 
Takim barometrem przedewszyst 
kiem może być kasa chorych. 
Stan finansowy tej najpoważniej
szej instytucji ubezpieczeniowej, 
przedstawia się katastrofalnie i 
bezsprzecznie grozi ruiną. Dobit
nie o tern świadczą sprawozdania 
bilansowe za rok ubiegły.

Na 15 bilansów, które obejmu 
ją Kasy Chorych z całej Polski, 
II wykazują niedobory, pgólna 
suma deficytów przekracza 4 mi
liony złotych. Na r8 milionów, 
objętych sprawozdaniem, prawie 
35 proc. stanowią straty , jakie po
niosły Kasy Chorych w ciągu jed
nego roku.

Niedobory te przedstawiają
się tak:

Poznań — miasto 3.219 tys
Poznań — powiat 262 ,,
Wilno 190
Cieszyn 1 ^79
Ostrowiec 133
Łańcut 3o „
Łomża 3°
Gródek Jagielloński 29 $3
Ciechanów 11 §£Janów Podlaski 7 ..
Lubartów 3
Międzyrzec Podl. 1 >,

R a z e m 4094 tys

nem źródłem, skąd . czerpali oni 
fundusze na utrzymanie różnych 
synekur partyjnych- lego  rodzą 
ju gospodarka, musiała oczywi
ście wydać, w swej konsekwen
cji, tak smutne owoce.

Jedynem wyjściem d'a tej za 
chwaszczonej niedoborami mstytu 
cji jest reorganizacja. Przede- 
wszystkiem powinna ona ozpo- 
cząć się od administracji. Trzeba 
tam przeprowadzić tak dalekie 
oszczędności, by każda z poszczę 
gólnych Kas Chorych stała się sa, 
m owystarczalną finansowo. W ska 
zane jest również wstrzymanie 
się, przynajmniej na czas kryzysu 
gospodarczego, z kosztownemi m

! westycjami. Gmachy bowiem, bu- 
: dowane przez Kasy Chorych w 
' ciągu ostatnich dwu tal pochłonę 
ły kilka miljonów złotych, które 
mi należało oczywiście pokryć 
niedobory.

Jeżeli Kasa Chorych nie pój
dzie po tej drodze, to niewątpli- 
wie pod brzemieniem w zrastają
cych ciągle niedoborów, załamie 
się... Niema bowiem widoków, by 
stan gospodarczy obecnie popra
wiał się.

Należy więc zejść z dotychcza 
sowęj drogi, na jaką błędnie we
pchnięto tę instytucję ubezpiecze 
niową.

W . Gr.

Niebezpieczeństwo ognia
KRYCIA ŁATWOPALNE I OGNIOTRWAŁE

Z powyższego sprawozdania 
Wynika, ze na czele deficytowych 
Kas Chorych kroczy Poznań. 
S tra ty  poznańskiej instytucji ubez 
pieczeniowej ;ą olbrzymie, wyno 
szą bowiem 40 proc. sum obroto
wych, tej Kasy Chorych (8 milj)-

Co jest powodem tego stanu 
rzeczy?

Niewątpliwie ciężka sytuacja 
gospodarcza. W zrastające z dnia 
na dzień bezrobocie, odbiera bo
wiem instytucjom ubezpieczeń 
społecznych m;ljonowe dochody. 
Obok deficytów są także poważne 
sumy w bilansach Kas Chorych, 
należne im z tytułu składek ubez 
Pieczeniowych. Cały szereg bo
wiem przedsiębiorstw nie jest w 
możności — wskutek zastoju eko 
nomicznego — uiścić zaciągnięte 
zobowiązania. A suma tych zobo 
Wiązań przekracza 5 milj. ż u 
tych.

Biorąc rzecz trzeźwo Kasy 
Chorych — w obecnej sytuacji 
gospudarczej — zysków przyno
sić nie mogą. Niewątpliwie obok 
Względów gospodarczych, znajdą 
się i inne, które ujemnie wypłynę
ły na równowagę finansową tej 
instytucji. Kasy Chorych, powo
łane do życia samodzielnego, nie 
mają możności oddychać powie
trzem, liasiąknietem „sztuczną eta 
tyzacją”. Komisarskie rządy nie 
wszedzie są wskazane i wskutek 
tego nie wszedzie przynoszą oo- 
zytywmy rezultat.

Całkowitej odpowiedzialności 
za gospodarkę w Kasach Cho
rych, nie można kłaść na barki ko 
misarzy. Instytucja ta bowiem od 
chwm odzyskania niepodległości 
Rzeczpospolitej, była monopolem 
działaczy socjalistycznych i jedy

Plagi pożarów, nawiedzające, 1 
szczególnie w okresie lata na
sze wsie i miasteczka, w yp ły 
wają przeważnie wskutek l.ie- 
ogmotrwałego pokrycia dachów. 
S traty  wyrządzone przez poża
ry idą w setki miljonów złotych. 
Dość przytoczyć, że w  r. 1929 
straty te obiiczone są na 150 
mili. zł. Kok bieżący jest jeszcze 
gorszy. Zważywszy, iż okoTcKSO 
nroc. naszych wsi posiada domy 
kryte słomą iub gontem, to zro
zumiemy, z jaką łatwością poża
ry rozszerzają się.

Dla zwalczania zła w ym agana 
jest planowa akcja w kierunku 
zamiany pokryć domów łat w opal 
nyćll "na O gn.atrW ałe. Doceniają 
tę akcję w zupełności M inister
stw a Robót Publicznych i Spr. 
Wewn., albo mcm wprowadziły 
zakaz krycia nowopowstających 
budowli słomą gontem czy _n- 
nemi nieogn.otrw ałemi m ateria
łami.

Akcja wspomnianych mini
sterstw  jest ze wszech miar god 
ną pochw ały—jest wszakże nie
w ystarczającą. Chcąc niebezpie
czeństwo pożarów zredukować 
do minimum, należałoby akcję 
rozszerzyć w kierunku stopnio
wej zamiany pokryć domów z 
łatwopalnych na ogniotrwałe. 
Akcja to niezwykłej doniosłości, 
nie mniej w szakże trudna do zre 
alizowania. Sfery gospodarcze
proponują, celem ułatwienia
wspomnianej akcji, zaprow adze
nia pasów bezpieczeństwa, któ
re miały na celu odgrodzenie do 
mów o pokryciu łatwopalnem 
kilku rzędami budynków ognio
trwałych. W  ten sposób, doraź
nie, możnaby zapobiec rozsze
rzaniu' się ognia i spalaniu się 
całych wsi i osad.

W akcji ogniotrwalema na
szych budowli inicjatywy, poza 
rządem, powinni wziąć w  swe 
ręce samorządy: gminne, organi
zacje i kółka rolnicze. Doniosłość 
tej akcji powinien też zrozumieć 
każdy właściciel realności, albo
wiem poza samem bezpieczeń
stwem, ogniotrwałe krycie 
zmniejsza składki ubezpieczenio
we do jednej trzeciej części.

^NAJNOW SZYCH
f  A  J O N A C H  
I KOLORACH

Również Pow sz. Zakład Ubez
pieczeń wzajem nych powinien u- 
świadomić sobie to doniosłe za
gadnienie, choćby ze względu na 
interes w łasny, albowiem od
szkodowania wypłacone przez 
Zakład w r. 1924 sięgają zaw rot
nej sumy 80 milj. zł.

Pozatem  zagadnienie krycia 
dachów m aterjałem  ogniotrwa
łym może mieć wpływ decydują 
cy na rozwój krajowego przem y
słu ceramicznego, co przy obec
nych ogólnie ciężkich warunkach 
jest szczegółem bez znaczenia.

Stopniowe wprow adzanie po
kryć ogniotrwałych jest sprawą 
doniosłego znaczenia, szczegól
nie dla w si polskiej; o? czfem 
czynniki zainteresowane nie mo
gą zapominać.

Ro-Mar

G I E Ł D A

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.95%.

DEWIZY
Belgja 124.45; Budapeszt 156.14; 

H olandja 359.85; ^ondyn 43.34%; 
Nowy Jork  8.912; I owy Jo rk  (kabel) 
8.922; Faryż 35.00; Szw ajcarja
173.40; St ikholm 239.65; Włochy 
46.72; Wiedeń 125.87.

Obroty średnie, tendencja niejed
nolita. Dolai gotówkowy w obro
tach pozagiełdowych 8.95%. Rubel 
złoty 4.76!łt! Gram czystego złota — 

?§!92 14.
‘k’v » p ‘

PAPIERY PROCENTOWE
4 proc. poż. inw estycyjna 104.50 

— 105.00—104.50; 5 proc państw , poż. 
premjowa dolarowa 56.50; 5 proc.
knowersyjna 55.65— 55.50; 3 proc.
poż. premj. buaowlana 50.00; 5 proc. 
poż. kolejowa Ldiiwi rsy jna  48.50— 
48.2S; 8 proc. L. Z. Banku gosp. k raj.
94.00 (16 1 .68) ;  8 proc. oblig. Banka 
gosp. kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. L. 
Z. Bonku gosp. k ra j. 83.25 (w p ro c .); 
7 proc. oblig, Banku gosp. k ra j. 83.25 
(w proc.) ; 8 proc. L. Z. Banku rolne
go 94.00 (161.68); 7 proc. L. Z. Ban
ku rolnego 83.25 (w p ro c .); 8 proc. 
L. Z. Tow. kred. przem. poi. 89.25 (w 
proc.) ; 7 proc L. Z. ziemskie dolar. 
76.50 (w proc.); 4% proc. L. Z. 
ziemskie 53.50 -  53.75; 5 proc. L. Z. 
W arszawy 55ę>0 —55.75; 8 proc. L. 
Z. W arszawy 74.25— 73:25—73.75; 8 
proc. L. Z. fjodzi 67.00; 10 proc. Sie
dlec 77.50—77.25; 8 proc. oblig. bu
dów. Banku k ra j. 93.00 (w proc.).

AKCJE

B. Polski 162.50; Siła i św iatło 
70.00; Lilpop 24.50—24.25; Modrze- 
jów 8.25; Parowozy I i II em. 18.50.

Z pożyczek państwowych słabsza 
5 proc konwersyjna kolejowa, oraz 
5 proc. premjowa dolarowa i 4 proc. 
premjowa inwestycyjna. Z listów za 
stawnych słabsze pro\ incijnalne. 
Dla akcyj tendencja niejednolita.

W s z e r z  i  w z d f u z

P O L O W A N I E

B om baliński był zapalonym my 
śliwym i każda zbliżająca się jfe- 
siei w prow adzała go w stan  pew 
nej ekstazy ; konferow ał z p rzy ja
ciółmi znosił do dom u proch, śrut 
i kapsle, w ykreślał daty- w kalenda 
rzu i w ogóle na wszystkie spraw y 
nie zw iązane z polow aniem  był naj 
zupełniej obojętny.

W reszcie k tó regoś dnia obw ie
ścił przy kolacji now inę:

— Ju tro  jadę na kuropatw y; 
wobec tego że przyjęcie nie bę
dzie nas nic koszow ać. m ożnaby 
zaprosić p arę  osób na w ieczór — 
zwrócił się do żony.

— Szkoda w ydatków ... ' ~~~
— Ależ proszę ciebie, kur p rzy

wiozę ile zechcesz!
— No, no, tylko najp ierw  przy 

wieź...
B om baliński poczerw ieniał.
— Zostaw  sw oją  zgryźliw ość 

dla kogo innego. K u ro p a tw y  będą 
— zakończył z mocą.

R ano, zanim  świt, w yjechał z 
dom u obładow any prow ian tam i ol 
brzym ią to rbą, dubeltów ką i, n ie
omal setką nabo i; okazało się jed 
nak, że K ocia W ólka jest terenem  
na k tórym  poza m yszam i polnem i,

W a ln e  
z e b r a n ia

Dnia 11 października: Tomaszow
ska fabr. sztuczn. jedwabiu  o 13 w 
W arszawie ul. Wilcza 9a 

W  ożuczyn cukrowni, o 17 w W ar sza, 
wie Związek cukrów, ul. Moniusz
ki 1 1 .

J. W olanowski fabr, d ru tu  ul. Gli
n iana i

Tow b^dounj i sprzed, samochód. 
o J fi u l. T rębacka 11.

Łeonhardt, Woelker i Gibbardt w 
Łodzi

Owrhów cuki. w  Lublinie ul. 
Krak. Trzem.

L ublir  cukr. o 17 w Warsz. Bar.k 
Handl. w Lublinie.

W rześnia  cukr. pod Białym Orłem 
we Wrześni.

Leon Fołtynowie: m łyn parow y w 
Gnieźnie.

Dnia 12 października: Oswald Tril 
ling i Syn  w Białym stoku o 17 biu
ro zarz.

O D N A W I A J C I E
P R E N U M E R A T Ę

krow am i na ściernisku i kundysa* 
mi, okazującem i specjalną inklina. 
cję w kierunku  spodni, żadnej zwi« 
rzyny niem a.

Bom baliński now rócił w ieczoJ 
rem w jaknajgorszem  usposobię 
niu, zm ęczony, zabłocony, z lorb^ 
zionącą przeraźliw ą pustką. TrzeDS 
było jednak ratow ać sytuację, po
zostawiwszy więc strzelbę i przy- 
bory myśliwskie na stacji (bo t<J 
tak jakoś w rvusztunku myśliw
skim nie w ypada) w paał do pierw- 
szego narożnego sklepu, aby ku 
pić kilka kuropatw  i, oko w okcn 
natknął s:ę... z żoną.

— Co ty tu robisz? — zaw oła 
la zdum iona.

Bom baliński zm ieszał się, ja l  
panna przy pierwszych ośw iadczy
nach.

— Ja... bo widzisz... p r z y je d ź  
lem w te j chwili, ale mam bardzo 
tak, tak , bardzo w ażne posiedze 
nie, więc wpadłem  kupić... pap iero 
sów.

— Ależ to  jest sklep kolonjainy!
— A tak , kolonjainy! No, t t  

dow idzenia m oja duszko, ja  tan; 
zaraz będę.

W ybiegł i rzuci! się w p rz e c ij  
nym k ie runku  ulicy, aby kupić nił 
szczęsne k u ropatw y ; spostrzegłszy 
sklep ze zw ierzyną, wbiegł : wpadł 
pop rostu  na M arcypatikiewiczową. 
którzy rów nież proszeni byli n i 
kolację z upolow anych kuropatw .

B om baliński staną ł jak  rażo n j 
apopleksją, po chwili ..ednak oprzj 
tomniał, rzucił kilka nie bardzfl 
w iążących się ze sobą zdań i chyl 
kiem w yślizgnął się ze sklepu.

W obec tego, że-‘dochodziła siot 
ma, w siadł do taksów ki i kazał się, 
co koń w yskoczy, w ieźć za Żelazn^ 
Bram ę.

— Tam  przecież, do licha, nik<J 
go nie spotkam  ^

P o  długich targach , kupi1 szesl 
sztuk, płacąc nieom al podwójny 
cenę.

— To jest rozbó j — irytow ał si( 
Bom baliński. W szędzie p ara  kosz. 
tu je  3 .50, a pan żąda po 5 zł.

— D la... m yśliw ych, szanowny 
panie, specjalne w a iu n k i '

B om baliński sp lunął z iry tac ji 
i obładow any trofeam i po jechał do

I Racz

Polska— dla Polaków!
Każdy nowy p renum era to r 
otrzym uje prem ję wartości 

3 złote.

Wia ra - Oi tzyzna - Naród
Kto zjedna dwie prenum e
raty  naszem u pism u, ten je  

otrzym uje bezpłatnie

1
I L U S T R O W A N Y  M I E S I Ę C Z N I K  P O P U L A R N Y  
Dla spraw robotniczych, w iejskich i  inteligencji pracującej. W arsza

wa, W ilno, Lwów, K rakóv\ Katowice, Grudziądz, Toruń, Tczew, Poznań, 
Łódź, Kalisz.

Jedyne naprawdę bezpartyjne pismo, które przeciwstawia się walcom  
klasou^m  i party jnym , szerzy hasła jedności ogólno - narodowej.

OGNIWO, ,iak sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi, aby 
cała społeczność polska, człowiek pracy fizycznej i umysłowej, człowiek 
miastowy i w iejski stanowili jedno, ścisłe, nierozerwalne Ogniwo.

OGNIWO  pragnie w życi społeczne i narodowe Polski, w życie N a
rodu wnieść te wartości, których, niestety, odczuwa się dotkliwy brak : 
poczucie godności narodowej, solidarność narodową i poczucie siły!

Dlatego Ogniwo wy pi: uje na sztandarze swej pracy hasła : „Polska — 
dla Polaków” i  „Wiara .  Ojczyzna - N aród”.

OGNIWO  je s t czasopismem społeczno - politycznem - literackiem  i 
naukowem, to znaczy, że w Ogniwie znajdzie miejsce każda spraw a spo
łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogól polski obchodząca. W a r
tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie Czytelnik bogate wiado
mości z tych wszystkich Iziedzin nauki, które interesować będą szersze 
w arstw y czytelnicze. Wreszcie bogaty dział ciekawych powieści, nowel i 
poezji, wszelkiego rodzaju wia lomości z k ra ju  i całego św iata, oraz rady  
praktyczne w zakresie wszelkich sDraaw, w końcu hum or i dział rozrj - 
wek umysłowych — tw orzą -wszechstronne, w treść bogate czasopismo.

Nie należy więc zwlekać, w tei chwili zamówić trzeba prenum eratę 
Ogniwa, które n r kw arta ł wynosi 2.25 zł., półrocznie 4.50 zł., rocznie 8.50 
zł. Egz. pojrd. 80 gr. Konto czek. P. K. O. N r. 66.905.
Dla Czytelników premje wartości 50—75 zł.

Nu.m^ry okapowe wysyła się po otrzym aniu znaczkam i voczt sn nr 
UWAGA We wsz- Kich m iastach; miasteczkach i o sa d ^ h  w 

sce poszukujemy ideowych korespondentów i prsrdrtaw icieli
A dres: C entrala TUd. i Adm.: Kalisz, ul. V, arr.zav.sU  14 tel 102 

Precz z par ty j nic tw em !! N iech żyje miłość bratnia!
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Meble nga,n.;vr^inS
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki l Inne 
meble tylko sumiennej roboty, 
konanie punictualne. Ceny nlsks: 

gotówką, ratami dogodnie. 
St. M y ś l i b o r s k i  

Hoża 21 magazyn podwójze.

w i ł  r s . i  " a j w - i s -
Przeróbki wg. uajnow rych 
modeli, oraz reperacja futer 

i gmanterji
FARBUJ® SYS LEMEM LlrSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w  podwórzu) 

Tel. 340-77
Goy przysypia Warunki dogodna

Biura. szkoły, unstytucje, skle-
py i t. p. zaopatruje w oiaterjaly 
piśmienne, przybory biurowe, 
w sze^ ie druki p Hiręczniki, pomc 
ce i meble szkolne lirma „Otus * 
Polska Skladn.ca Pomocy Szkol
nych, Warszawa, Nowy - św iat 
33, U piętro, front. Najdogodniej
sze warunki. Ceny przystępne.

Duży Wybór Mebli
Ceny niskie zachęcają Każdego * ipującou 
P o  camy cale komplety: sypialnie, 
sjołowe, fabinety, salony, jak rów
nież pojtdyncze sztuki, szafy, bry 
stołki, bieliźniarki, kredensy, stoły, 
łóik-i, lcrzerła oraz najnowtzej kon
strukcji: sapczany, c 'omany I kozejki, 
Sprzedajemy n» spłaty na warun

kach najdogodniejszych.
W. Plofsowitz l S-ka

WSPÓLNA 15 (w podwórzu).

„Dependent Rejenta, pracujący 
lat kilka u pp. Rejentów w  Ro- 
s.i, jako zwolennik polskości zo
stał w ysiedlony z granic Rosji, 
były  oficer wojsk polskich, obar 
czony rodziną, od lat kilku m a
jący żonę ciężko chorą, znajdu
jący się w  skrajnej nędzy z b ra
ku pracy, prosi pp. Rejentów o 
zaofiarowanie mu pracy. W y
magań skromnych. Skończył 
Nmnazjum rosyjskie. Lat ma 45. 
Oferty sub „Rejent1* nadsyłać do 
administracji „Rzeczy pospolitej**, 
W arszaw a, Krakowskie P rzed
mieście 71.

K U Ś N I E R Z
przy jm uje wszelkie przróbki w/g 
najnow szych modeli. N a składzie 
wielki w ybór gotow ych futer. Ż a
rnie niamy stare futra na nowe.

Farbujemy system em  lipskim. 
W IC H E R , D Ł U G A  18 tel. 298-87. 
O d p o w ied z ia ły  m klijenfom kredyt 
d ługoterm inow y. U W A G A : D o li

stopada 50 proc. taniej.

I w wytwórni k

najtaniej, naj
lepiej k u p i ć  

wytwórni kuśnierskiej

M. K O Ł O B IE L SK I,
M i o d o w a  2 S  m. B
elef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
I~e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły 
foki. źrebaki Itp. C e n y  D a t d l O  

u r z y s t ą p L i  ,

Leśna
prześliczne działki budowlane 
pod Młocinami. D ogodne wa
runki nabycia. Warszawa, D łu

ga 8 m. 13, fel. 530-87

i{ 2 § I  zu p e łn a  w y p rzed aż
W m  = = = = =
-  W. K!E?KŻ6K -  
k W . W OJttSSHUlYSK* 

i L L i C T C  K A L N a  14

piece s z r a jb e b a  j g ą
Ki o  c n a  l  r r w o l a .  k o n s t n i i k t l y  s t a ł a  s » e r c n e ty « w & * S
a skutkiem tego " O O U d M , , i  « o l c l  opału w porównania do 
cizystluch pleców kaflowych, ł b ą d n o s ł  c o r o c s n y c l i  renr "»»* 
l*w, estetyka* gwarnula, lsslsilt. P riesiU  lO.JdJ 
Ciataak w ożyciu. Polecane i wypróbowane przez wszyatkii mlnizterataz

i urzędy,
Krynaiaaek i wyrOB catkowlcla polski*

KAROL SZR^SSBR
* IX arazawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 320-33.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p, f.

DUSZPASTERSTWO UJEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 — 8 LISTOPAD A 1929 ROK) 

stron 3U6. Cena 8.50 zł.
T  3  E Ś Ć Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
„ III P raca w parafji poza Kościołem.
* IV Kwesfje specjalne i duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach 
lub 

w  KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  Nr .  71

zakte4 Ś l u s a r s k o - me c h a n i c i n y
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle)

rro w e d io n y  przez  d łu g o le tn ie  Jo k ie ra  w i lk i  
UKOłI kZEMlOSŁ -" .i. SA.L3SJ.tNj*

wykonuje: cRAKY I OGRODZENI! kOitlMm 1 tmen 

larne kaikoay, balustrady, żaluzja i okacu da > k iu  

l d rzw i tudzlat wtzalkia reparacji

« «

C UP KSIA2KE r»0D TYTUŁEM:

ŚWIAT MURZYŃSKI
KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P. S. M.
— długoletniego misjonarza w Kamerunie —

" S "

Sil

Yf

Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył swe mi książkami opisu- 
jąceml życie centralnej Afryki poważną pozycję w dorobku

ludoznawczym.

Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka pod tytułem .ŚWIAT 
MURZYŃSKI* napisana pięknym, swobodnym tyłem* stanowiąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki świata murzyńskiego. 

27 tablic ilustrowanych dwustronnych zdobi to dzieło.

Cen 5,50, z przesyłka 8.00 zł.

Zamawiać .Wydawnictwo Księży Pallotynów*

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.

Popierajcie Przemysł Kratowy.

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

Warszawa Nowo gładzica Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obaw  
tunki z wiasnveh i powierzonych n w  

terjniow. ueny przystępne.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
WHcz": Nr. 20 róg Krocz J.

P A S Y
l e c z i b n  

nszczu i i 3 j i i ł
G U M O W E
p o ń e n i ’17 

0) Ż/l 3 (!
- A  K Ł A  O  
C R T O P : W. taełiowisza
Wdrszawj, lllarsntmńd 123, pierwsze piętro 

ce ni  ram iiM :

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pońrzochy, skarpetki 

1 reformy w wi.dkim wyborco.

Nowa fascynująca powieść
Józefa W atra-PrzBwłocKiego

M E X I C A N A
Stron 239. Cena 8 50 zł. 

Skład główny w W arszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
K r a k .  r r a e i m ,  7 1

ZAKŁAD KRAWIECKI 
D L A

Przewielebnego Dunhowienstwa

Al. R o m a s z e w s k i
Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 

Firma egz. od 1903 roku. 
Przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów oraz futra 
po cenach przystępnych. Posiadam  

na składzie fjolety rzymskie.

N ajtańsze źródło  zakupu elegan
ckich torebek dam skich i wykw in
tnej galanierji skórzanej tylko u

S. Skomorowskiagc
W arszaw a, C hm ielna iq  róg B rac

kiej. — Skład fabryczny

m e b l e :
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Ktedenay, 
steły, krzesła. Otomany, tapczany, 
inzetki Bry stołki, okazyjne salony 
5 komplet., klubowe. Gotówki ratam'. 

Jopoam warunki.

.F L O R Y D A *
Chmielna Nr. 41, róg Marszałków i

lAPCZAN
lub kozetkę tylko za ?0 zł. 
miesięcznie każdy nabędzie 
w fin rie  -W . PIOTROW ICZ 
i S-ka W*yólna 15, w podw ó
rzu. W łasna wytwórnia.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

Straszliw a sta tystyka . — Wedle 
oficjalnych obliczeń w 3-ch kw arta
łach r. b na terenie województwa wi 
leńskiego spłonęło 1256 hektarów  s ta 
rego i  młodego lasu, wartości 4 rniij. 
zł. Równocześnie w tym  samym czasie 
spłonęło 475 gospodarstw, 6 bożnic, 
oraz około 50 innych budynków, w ar
tości 5 milj. zł. Towe-zystwa ubez
pieczeniowe wypłaciły poszkodowa
nym 4.500.000 zł. gotówką.

Obserwacyjny balon sowieci:'. — 
W czoraj popołud w pobliżu p a ] "kich 
Rubieżowic koło granicy sowieckiej 
spadł na nasze tery torjum  obserwa
cyjny balon sowiecki. Zanim żolnk*- 
rze K O. P. przybyli na rmejsce wy
padku, załoga balonu zbiegła za kor
don.

Uchwały walnego zjazdu N auczy
cielstwa. — V III walny zjazd Stowa
rzyszenia Cłnz. N aród Naucz Szkół 
Powsz. wzywa ogół nauczycielstwa 
Okr. Szk. Wileńskiego.

1 . do wzmożenia pracj społeczno - 
Oowiatowej na terenie organizacji o 
wyraźnej ideologji chrześcijańskiej i 
narodowo - polskij, do żywego współ
działania ze wszystkienii w arstw am i 
społeczeństwa;

2 . apeluje do ogółu inteligencji 
polskiej o stworzenie zwartego fron
tu  pracy  społeczno - oświatowej, ce
lem zwalczania analfabetyzm u książ
kowego- obywatelskiego i gospodarcze 
go na terenie wsi i m iast półn. wsch. 
ziem naszego Państw a;

3. pro testu je  przeciwko oszczer
czym insynuacjom, rozpowszechnia
nym przez czynniki, wrogo względem 
Stowarzyszenia usposobione, jakoby 
Stowarzyszenie miało być ekspozytu
rą  tej lub innej p a rtji politycznej i 
wzywa wszystkich członków do ener
gicznego przeciwdziałania tego rodzą 
ju  robocie;

4. poleca zarządowi okręgowemu i 
wszystkim zarządom Kół dążyć du na 
w iązania kontaktu Stowarzyszenia z 
szerszem; kołami społeczeństwa i za
interesowania go ićłeclogją i działal
nością Stowarzyszenia;

5. apeluje do społeczeństwa o ener 
giczne zwalczanie zgorszenia, szerzo
nego przez lite ra tu rę  pornograficzną 
i dem oralizujące film j oraz przez agi 
tację bolszewicką, tudzież o roztocze
nie czujnej opieki nad młodzieżą 
szkolną i pozaszkolną;

6. wzywa zarząd Oddziału, aby 
poczynił s ta ran ia  o zorganizowanie 
kursu, któryby przygotował nauczy
cielstwo do umiejętnego i celowego 
organizow ania i prowadzenia teatrów  
ludowych względnie am atorskich.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE

Co było powodem ka ta s tro fy f — 
Dnia 14 i 15 października przed są
dem okręgowym karnym  w Katowi, 
cach odbędzie się sensacyjna rozpra
wa będąca epilogiem strasznej kata
strofy, ja k a  się w ydarzyła je szcze 16 
sierpnia n a  kopalni „H ildebrand” pod 
Nową W sią w pow. katowickim.

Z powodu zagadkowej eksplozji 
zginęło tam  straszliw ą śmiercią 10 
górników w głębokości 620 m. pod zia 
mią.

N a ławie oskarżonych zasiada • dy 
rektor kopalni Ja n  Juzefiak, jego za
stępca Ryszard Kuhn. sztygar Karali 
Pokosz, starszy  sztygar Franciszek 
Swoboda i starszy  górnik Teodor Ma
tura.

A kt oskarżenia zarzuca, że spowo
dowali on. przez niedbalstwo śmierć 
16 górników. W tym  kierunku te* 
było prowadzone dochodzenie sądowi 
Do rozpraw y wezwano 16 świadków, 
oraz 4 rzeczoznawców:, dwuch z ra 
mienia sądu a dwuch z ram ienia o 
brony oskarżonych.
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Najcudowniejsza Naftusia'
(Korespondencja wlasnu).

Traskawiec, 8 października zawsze, nawet w deszcz i zawsze
. są przed Matką Boską kwiaty.

Źródłem- które w swej skutecz
ności niema równego zagranicą i 
w kraju, jest Naftusia w Truskaw 
cu. Gruntowne uzdrowienia daw
no zjednaty stawę tej miejscowo 
ści kuracyjnej, obfitującej w licz
ne źródła lecznicze. Wdzięczność 
uzdrowionych, kierując się ku Bo 
gu, wyraziła się w rozbudowaniu 
miejscowegu kościółka , katolickie 
go. Do pierwotnej nawy z czerwo 
nej cegfy, dodano dobudówkę, 
pomalowaną na biało —  dar kura 
cjuszy. Dzięki temu Kościotek 
mógł objąć większą gromadę 
wiernych, zapełniających przez o- 
krągły rok Truskawiec.

1  ruska wiec leży w dolinie oto 
czonęj górami. Na wzgórzach ros
ną lasy, gdzie pomieszane świer- - . . t
ki, buki i dęby tworzą gąszcz nu zimowego będą należały sPor 
przecudny. Tuż pod Truskawcem l ^  'unowe. Ssitji? przyroda u- 
jest park spacerowy z ław eczka-! kształtowała okolice 1 uskawca 
mi, wycięty w takim lesie, a doko; odpowiednio dla nart i sankar- 
ła —  w lesie miejskim Drohoby- stwa. Zjazdy^ 
cza, na Pomiarkach są aa lsz e '

widok odwiecznego lasu. W nc-
wym stylu postawiono rozbieral
nie. Basen jest różnej głębokości- 
a specjalny instruktor udziela lek 
cji pływania.

Na Pomiarkach właściciel T ru 
skawca, dr. Jarosz, wystawił mu-

Łazienki urządzone są czysto 
organizacja przystosowana 'O yo 
trzeb chorego. Oprócz doskona
łej solanki i borowiny, można 
mieć kąpiele kwaso - węglowe- 
Oprócz tego, przez okrągły rok 
działa inhalatorium. zeum regjonalne. Są tam okazy

Od zeszłego roku zaKład otwo mmerałów, flory i faun> rfttejścO- 
rz j sezon .liniowy. Urządzenie J R -  Okazy są bardzc zajmujące, 
zimowe pizewiduje galerię pro- obot Perowm k muzeum,
wadzącą do Naftusi, żeby mn-ma "-rndy przyrodnik, m ą niewielką 
było do niej dojść w razie nie- mpnazerję. Śliczne sarenk, lozpie 
pogody bez niedogodności. Prócz ^ C2one ^ xmL kości _przytieK<iją 
tego, do rozporządzenia kuiacju- ^ dzit?c^me dc rek: . rzew.dywa
sza w łazienkach będą dwie kabi w tern muzemn dział etno
nv; na kąpiel i na godzinny od- Inicjatywie ś. n. p Ja-
poczynek - kąpie,* oraz na o- ^  faw d zi^z ju n y

ZAKŁAD LECZNICZY im. Rejtana Sp. z o, c>
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, teł 432-20

przyjmuje stałych chorych ,# e  I
oprócr zakii/.nych i umysłowo chorych. i

Zakład p jsiada b d U l l a ^ 1! € I » I r « i r 3 i« l* y .
kL  iC B li  m w  i  w e w a c t n a ' , .  W zakładzie stały lekarz. Polo]? 

oddzielne i sale ogólne- 
Przyjecia cnWMh przychodzących wszystkich specjalności 

cwgo^z, 9 ra s a  do godz. 8 w saa .

kolo

przepiękne spacery.
To też powietrze jest ożyw

cze, wspaniałe Kuracje klimatycz 
na wspiera picie wód i kąpiele. 
Spacerując po wypiciu Naftusi, 
■nożna wejść w piękny wąwóz za 
lesicmy i idąc w górę, po drodze 
Mnkać gardło wodą ze źródła 
>,Bronisławy"’, napić się jeszcze 
wody z ,,M arysi” lub „Zosi” i 
wreszcie, przem yć oczy radjoak- 
>ywnem źródłem Józi, które 
świetnie działa na wzrok

chłodzenie się, żeby uniknąć prze ^w stan ie  tego r /izeum, 
ziębienia. Do przyjemności sezo-, f ę Ja uznanie. Nie irzeba mą

'wic, jak ważne znaczenie mają 
muzea regjonalne dla wszystkich 
dziedzin nauki.

Kto interesuje sie przemysłem 
krajowym, może zrobić wyciecz 
Ki Jo Bory sławo a. Drohobycza, 
Stebnika i obejrzeć produkcję naf 
ty, włosku ziemnego i innych mi- 
nerałów. W ygodne i tanie samo
chody Towarzystwa Tatrzańskie
go zabierają kuracjuszy na w y
cieczki do Beskidów, nawet do 
Łaleszczyków, W orochty i t. d.

GAL iHET PRZYRODOLEGHiCZY
O-ra Bited. PO.E*ir%WA B B Ł S f c ś S E - 
M azo w ieck a  5  m. 1, te le fo n  S - 5 1

Leczenie ziołami, Elektryzacją, Masażem, Gimnasiyką leczniczą i i yuropaij \ 
Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

Kuźnic w Zakopanem. Wycieczki 
sankami zaprzeżonemi w konie do 
wspaniałych lasów- płonących zło 
tern i purpurą jesieni lub ośnieżo
nych, są też niemałą atrakcją. W 
czasach niepogody klub tow arzy
ski z czytelnią, radjo, sala gier, 
rewizjony. kawiarnia z dancin
giem, kino, bibljoteki dostarczają 
rozrywki.

W  Iecie, środkiem pomocni
czym do kuracji są jeszcze kąpie 
le słoneczne. W tym roku zutyli-
zowano źródło solankowe w naj-

Po drodze, przy wyjściu z jką bliższej okolicy Truskawęa — na 
wozu stoi śliczna figura Matki! Pomiarkach ■— dla 
Bookiej. Wieczorem płonie nad wspaniałego basenu, gdzie można 
■ci głową aureola z lampek elek-l kąpać się w zimnej solance, ? ta- 

trycznych. co wygląda bardzo kim prawie efektem, jak w mo-

Ale największą atrakcją Trus- 
kawca będzie zawsze jego niepo
równane źródło —  Naftusia — i 
ięgo świetne kąpiele. Gości zagra 
mczm-rh jest coraz więcej w 
Truskawcu. W związku z tein 

urządzeni? Powstaje coraz więcej willi luksu 
sowych- nn. zbudowana w tym ro

JAPOŃSKA FLOTA WOJENKA
Z FOWODU POBYTU W POLSCE KSIĘCIA KATAMaTSU

(bektownie na tle ciemnej ściany 
starych drzew. Tu, podług miej
scowego zwyczaju, w dzięczn i o z 
drowieńcy zapalają Matce Bos
kiej świece. Świece te palą się

rzu. Nawiezono wagonami czysty 
piasek, którego niema w okolicy 
i urządzono wspaniała plażę, lep
sza od Poniatówki. Bo dokoła 
jest ożywcze powietrze i śliczny

Fąbryki luster 1 szlifiernia szklą

b -c ia  b a k ic z
Warezawa, Soltc Nr. 77, teL 150-02. 
1 <u=rtra meblowe i galanteryjne szkh, 
techniuŁHe oraz wszeluie roboty w 

t a ta r  (zklai-atwa wchoc.ąra.

F U T R A
8a ty  n»idoffodnib.w» 1 najtanle? 
**®er&Hianie j reparacja fu ter, faa> 

°y  modne, robot* soJjdaa.

K a C ? r z y K
Nowo®rodzk, Nr. 27, t-rt 24 '  -0“

Q

u T
Na rezon jesien
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochaie, 
orai czapki spoc- 
fowe, ui zniowskie 

i studenckie

cieca Pochmara
Zgoda 5, tel, 79-24

Frofezy z duratainrjm
niezw ykle lekkie ff rwa* 
c, (ostatnia zdobycz  

techniki), aparaty lecz
n icze- ortopedyczne  
chirurgiczne (w yciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, w kładki 
na płaską stooę I obu

wie lecznicze.
P o l e ,  W / t w .  P r z y t z -

rM. KU3LER
^ A Ł K O W a U  42  1 •»<«(.*

i* 1-ó-Jj.
Medale "4>o.Petecsuur* J916 

Warszawa 1927. 
Rirmfc chrześcijańską.

Meble G M a
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe 
dębowe. Różne fasony klubo
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
poiedyńcze, szaty lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetkł it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.
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ku przez Zakład Zdrojowy willa 
F ary ś” w nowoczesnym stylu. 

Ale d 'a ogromnej, m ąsy„kuracju
szy polsloch pożądane są urzą
dzenia skromniejsze, aby kuracja 
w Truskawcu, ożywcza kuiacja 
dająca zdrowie i energję do pia- 
cy, byfa możliwie najtańsza i naj 
dostępniejsza.

A. Z.

Podróż po Europie brata ce
sarza japońskiego Księcia Ka- 
tamatsu, który jest wybitnym 
marynarzem, zw raca oczy całe
go św iata na państwo w scho
dzącego słońca, coraz bardziej 
wysuwającego się na czoło naj
większych potęg morskich.

Na początku wojny światowej 
(1 sierpnia 1914 r.) flota am ery
kańska zajmowała trzecie miej
sce w śród potęg morskich, m a
jąc ogólnie 844.000 ton, Japonja 
— piąte miejsce ficząc 520.000 
ton. Po wrojnię , Ameryka w ysu
nęła się na drugie miejsce — 
ściśle mówiąc na pierwsze, po
w iększane tonaż floty wojennej 
do 1.174,000 ton, Japonja zajęła 
trzecie miejsce, posiadając 761 
tysięcy ton.- .W yścig morski nie 
ustaje. Ameryka rocznie wydaje

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I. J a w o r s k i
W & rss  iw a  -  i 

T a r g o w a  3 8 .  T e l .  H l . a o .
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto
pedii wchodzące. Jako fo: 
PROTEZY NOG 1 RĄK, 
APARATY 1 G0RSETY 
LEśJZN'C7E, WKf.ADKi 
POD PŁASKIE WfOPY, 
PA S V b  R Z u  S Z N E 
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZEJ KIEGO RO 

DZAjL RRr ARACJm. 
Dla P ań  na żądanie obsluóa damska

oa 3 0 0  S«.F U T R A
0raz wybór plekmmh 
P A K T  I I K O K f Y C H
T W E E © Y  przybrane 
szarym karakułem  
O krycia jesienne

duży wybór poleca 
Pracownia Krawłecko-Kuśnierska

Br. UNKIEY/IC7
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1 = J  3f. 
3 0  z ł .

Hoża 54. Krucza 30,

WOJ, LW O W SKIE  

LWÓW

Aresztowanie nowego komendanta  
krajowego U. O, TT. — W czoraj wie
czorem organa policji państwowej a- 
lesztowały byłego krajowego komen 
danta U kraińskiej O rganizacji W oj
skowej, Romana Suszko.

Suszko wyjechał z Polski w sierp
niu r. b. do P ragi, skąd m iał wyje
chać na stale do Ameryki, celem zor
ganizowani!, tam  akcji zbiórkowej na 
-zecz ukraińskiej organizacji wojsko
wej.

Wobei - resztowania, a  nsstępn.e 
śmierci krajowego komendanta U kra 
ińskiej Organizacji Wojskowej Hoło- 
wińskiego, komendant naczelny Ukra 
ińskiej Organizacji Wojskowej, płk. 
Koiiowałec, polecił Suszcr powrócić 
do Polski i powierzył mu ponownie 
stanowisko komendanta krajowego tej 
organizacji.

W ielki proce* o łapownictwo. __
W okręgowym sądzie wojskowym we 
Lwowie rozpoczął się we środę witlki 
proces o łapownictwo przeciwko 16 
oskarżonym, w tem dwom wyższym 
oficerom 26 pp. we Lwowie.

N a ławie oskarżonych zasiadł m jr. 
Jo z e i Tynków, kpt. Moderst Nowarec 
ki, pięciu sierżantów, trzech kaprali 
oraz sześć osób cywilnych, zwolnio
nych bezprawnie od ćwiczeń wojsko
wych za łapówki.

A fera ujawniona została w m aju 
r. b., a początek nadużyć datuje się 
od 1025 r.

Wobec nawału m aterja łu  obciąża
jącego, proces noirw a kilka

WOJ. NOWOGRODZKIE

SŁONIM

Xj sypincze kolejowi. — W pobliżu 
Słorim a aresztowano w pociągu, 
dwuch osobników — niebezpiecznych 
jsypiaczy, grasujących od pew
nego czasu w pociągach na terenie 
województw wschodnich. Rr^y aresz 
towanych znaleziono przeszło tysiąc 
dolarów, większą i lo ść  biżuterii i róż 
ne rzeczy pochodzące z rabunku. 
Ostatnio usypiacze obrabowali jakie
goś am erykanm a.

na flotę 3 miliardy złotych, Ja-» 
ponja przeszło 1 miljard złotych!

1 stycznia 1979 r. Japonia po
siadała następującą flotę wojen
ną: 6 pancerników wyporności 
od 31.00U do 3b.0u0 ton, mają
cych najcięższe aziala i załogi 
po 1250 ■— 1340 m arynarzy; 41 
krążowników wyporności o<f 
3.500 do 28.000 ton; 106 przeciw 
torpedowców, z  któiych naji 
większe mają wyporność po 
1850 ron; 64 lodzi podwodnych, 
z których najcięższe posiadają 
wyporność po 1725 ton, Oprócź 
tego buduje: 7 krążowników, 10! 
przeciwtorpedowców i 8 łodzi 
podwodnych.

Do tej liczby trzeb a dodać: 4 
duże lotniskowce wvporności po 
i5.000—  28.000 ton, kilkanaście 
kanonierek i przeszło sto okrę
tów pomocniczych i specjalnych 
jak : stawiacze min, wyławiacze 
min, stawiacze sieci, pływające 
bazy, pływające w arszta ty  it.p 

S łodem  — flota japońska jest 
różnorodna i bardzo bogata, słu
ży w  niej przeszło 70.000 mary
narzy. Nic więc dziwnego, że na 
iej utrzym anie Japonja wydaje 
przeszło miljard złotych, bo do
brze rozumie, że morze jest głów 
nyrti gościńcem po kuli ziemskiej 
i źródłem bogactwa, z  którego 
może korzystać tylko ten. kto 
posiada silną flotę, dającą pań
stw a swobodę -uchów na mo
rzu.

Płk. Adolf Małyszko

■UL
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ZYCIE STOLICY
Z KATOL. TOW . G RZEBANIA  

UM ARŁYCH iW . JOZEFA
W alne ZeDranie Spraw ozdaw 

c ę  członków  K atolickiego T ow a
rzystw a G rzeban 'a  U m arłych sw. 
Józefa odbędzie się W dniu 12 paź 
dziernika b. r. o godz. 1 po poł. w 
Świetlicy S tow  R obołn ikow  C hrze 
ścijańskicli orzy ul. Śniadeckich 5-

- A

SOKOŁY POLSKIE NA KU1AI- 
TET FLOTY NARODOWEJ
Towarzystwo Nauczycieli szkół 

j yższych. działa.lac w porozumieniu 
z innemi organizacjam i nauczyciel- 
skiemi, zainicjowało, zbiórkę fu ndu 
b z ó w  na okręt „D ar młodzieży szkol
nej i nauczy cielslwa”.

N a prośbę Tow. rzystw a gromadzę 
niem funduszów i rdm in istracjs za j
muje się Komitet ’5'loty Narodowej, 
ul. E lektoralna 2.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI 
DO KUEY

Polskie organizacje em igracyjne 
powiadomione zostały, że władze Ku 
by zam ierzają v prowadzić z grud
niem roku bieżącego ograniczenia dla 
wychodźców z Europy. Przyczyną 
agraniczeń je st kryzys gospodarczy 
panujący obecnie n a  Kubie w p lan ta
cjach trzciny cukrowej i  tytoniu

7- TOW. OPIEKI NAD DZIEĆMI
Zarząd Główny Towarzystwa O- 

pieki na dDzieómi zawiadamia, że w za 
stosowani 1 się do par. 22 swego s ta 
tutu, wyznaczył dz-'-ai 26 październi
ka r. b. na zwyczajne W alne Zgrom a
dzenie, które odbędzie się w sali Wy
działu X V IT M agistratu  m. sto i. W ar
szawy, przy ul. Krakowskie Przedmie
ście N r. 60 o godzinie 12-ej w  po
łudnie.

BUDÓW / TRZECIEJ STACJI
t e l e f o n ó w

R ozpoczęta na w iosnę budow a 
gm achu dla trzeciej i ostatniej s ta 
cji te lefonów  au tom atycznych  przy 
zbiegu T łom ackiego i P rzejazdu , 
jest obecnie na ukończeniu. O dby
wają się ostateczne robo ty  w ew 
nętrzne M ontaż urządzeń au tom a
tycznych rozpocznie się w począt
kach 1931 r. i potrw a około 1 i pół 
roku. S tac ja  ta  jest obliczona na- 
razie na 12.500 abonentów  z moż 
nością pow iększenia te j liczby do
30.000.

ZBIÓRKA NA POMNIK
W  niedzielę dnia 12 paździerm  

ka r. b. od 7 e j rano  do 1 szej po 
poł. przed kościołam i P P . K anoni- 
czek na P lacu Teatralnym  i Sw 
A ntoniego na ulicy Senatorskiej 
odbędzie się zb iórka na budow ę 
P om nika C hrystusa K róla. P om nik 
ten ma stanąć w W arszaw ie na 
P lacu  Zbawiciela.

D Z IE Ń  A U TO M A T Y Z A C JI 
T E L E F O N Ó W .

U ruchom ienie dw uch stacji te 
lefonów  autom atycznych  przy ul 
P ;ękńej 19 i przy ul. Ząbkow skiej 
15 nastąpi, jak się dow iadujem y, 18 
b.m. w nocy.

N ajw yższy zatem czas, aby abo 
nenci, którzy jeszcze nie przysw o 
iii sobie telefonow ania z aparatów  
autom atycznych, odwiedzili pokazy 
telefonow ania przy ul. P ięknej 19 .

Z POWODU DZIWNEGO ZARZAZDENIA WŁADZ

90 TYSIĘCY KATOLIKÓW NIE MA DOSTĘPU
DO SWEJ SALI!

KIEDYŻ WLAD7L 3LAD NAPRAWIA?.

Parafja Wszystkich Świętych
jest najliczniejsza w  Warszawie, 
a także i w Polsce. Liczy ona 
do 90 tysięcy wiernych. Krańce 
jej sięgają aż na peryferie' mia
sta, a granicami swemi obejmu
je robotniczy żywioł. Na tak roz 
ległym i ważnym z punktu w i
dzenia duszpasterskiego te; enie 
znajduje się tylko jeden kościół.

To też proboszcz dla uzupeł
nienia pracy duszpasterskiej i 
rozszerzenia wpływów Kościoła 
na masy robotnicze, sięgnął jesz 
cze do innego środka stwarza
jąc przy patafji szereg organiza- 
cyj religijno-społecznych. Ośrod
kiem tej akcji była sala parafial
na, mieszcząca się w  podzie
miach kościoła. W jej ścianach 
ogniskovrało sie życiu kilkunastu 
stowarzyszeń parafialnych: zw. 
mężów i kobiet katolickich, mło
dzieży męskiej i żeńskiej, trzy 
sodalicje, Stowarzyszenie św. 
Wincentego a Paulo, kółka ab
stynenckie, stowarzyszenia dzie
ci, robotników chrześcijańskich, 
drobnych kupców i liczne bra
ctwa kościelne.

Pozatem sala była terenem od 
czytów, konferencyi, przedsta
wień teatralnych i kina, to też 
na sali co dzień wieczorną porą 
było rojno i tgwarno.

Jednym z ważniejszych czyn
ników oddziaływania religijno - 
moralnego na życie parafian by
ło kino, pomieszczone w  sali pa
rafialnej.

Bez przesady powiedzie moż
na. że kino to odgrywało olbrzy
mią rolę w  akcji duszpastei skiej, 
wywierało wielki wpływ na sze
rokie masy. promieniując idea
łem religijno* - moralnym na ca
łą parafję.

Zwłaszcza dzieci bardzo wiele 
korzystały z usług parafialnego

N A P Ł Y W  K A N D Y D A T Ó W  
N A  W Y D Z IA Ł  P R A W N IC Z Y .

W  roku bieżącym  na wydział 
praw ny U niw ersy te tu  W arszaw 
skiego w płynęła n ienotow ana dotąd 
’lość podań now ych słuchaczów  
sięgająca blisko 1500 , co stanow i 
praw ie połow ę ogółu podań nowo 
w stępujących na wszystkie w ydzia
ły U niw ersytetu. N ależy zaznaczyć 
że wydział p raw ny jest obecnie, po 
za w ydziałem  hum anistycznym , je 
dynym, gdzie nie obow iązują egza 
miny kw alifikacyjne lub konkurs 
m atur.

W  urzędach

W  dniu 8-ym b.m. odbyło się 
pod przew odnictw em  m inistra W. 
R. i O. P ., p. S ław om ira C zerw iń
skiego. posiedzenie sta łe j kom isji 
m iedzydepartam entow ej m inister
stwa.

N a posiedzeniu tem  om awiano 
na podstaw ie referatu  w izytatora 
C hrzczonow icza zagadnienie w spół 
pracy departam entów  szkolnictw a 
zaw odow ego i ogólno-kształcącego.

W  dniu  9-ym b.m. m inister 
przem ysłu i handlu, inż. Eug. K w iat 
kowski. w ydał śniadanie dla przed 
staw icieli odbytego w P oznan iu  mię 
dzynarodow ego kongresu  T argów .

nlna. Nieraz z dalekich peryfe- 
ryj miasta przybiegały aby w 
niem spędzić dwie godziny na 
pouuzającytii i miłym programie.

Wyświetlaniu obrazu towarzy
szyła odpowiednia pogadanka, 
wyiaś niająca treść i podająca 
wnioski i wskazania wycho
wawcze.

Kino parafialne w yw ierało też 
dodatni w pływ  na starsze poko
leń^. Nieraz można było ujrzeć 
Izy wzruszenia i skruchy w 
oczach jakiegoś widza, k tóry  
przypadkiem tow arzysząc dziec
ku trafT tutaj. Pożyteczne misję 
spełniały też filmy antyalkoholo
we i higieniczne. Niejeden pijak 
znalazł tu pobudkę do porzuce
nia strasznego nałogu.

I oto niespodziewanie władze 
administracyjne pod pozorem tro 
ski o bezpieczeństwo życia, zam 
knęly salę w  podziemiach ko
ścioła Wszystkich Świętych, ha
mując tę rozległą i bogatą pra
cę.

Masy parfjan przywiązały się 
do swej sali. Pamiętają jej mury 
od dziesiątków lat, spełniając 
swą misję bez przerwy i przesz
kody, nawet za czasów carskich 
i niemieckich. A przecież wróg 
szukał byle pozoru, by i tu po
łożyć twarda swą łapę. Zwłasz
cza, że sala ta za czasów nie
woli była ogniskiem oświaty i 
patriotyzmu. W jej murach w  
tych czasach mieściła się jedna 
z pierwszych szkół polskich. 
Jednak władze zaborcze, a 
zwłaszcza niemieckie, nie chwy
ciły się pozoru, że sala przed
stawia „niebezpieczeństwo dla 
życia“, aby zamknąć -ji£J podwo
je.

d r u g i  n o w y  p a r k  n a  Żo l i 
b o r z u

R oboty  przy budow ie now ego 
drugiego parku  na Żoliborzu, na 
obszarze przeszło 1 hektara, położo 
nego m iędzy ul. N iegolew skiego, 
H ozjusza i K ozietulskiego, postępu 
ją  szybko. Ziemne roboty przygo
tow aw cze. przez dow iezienie prze
szło 3.000 m etrów  sześć, ziemi, 
już ukończono. O becnie rozpoczęto  
niw elację terenu  i przenoszenie pla 
nu  na grun t. Jeszcze na jesieni za 
m ierzone jest zasadzenie terenu  
drzewam i i krzew am i, o ile nie na 
stąpi w czesna zima. P ozosta łe  ro 
b o ty : przeprow adzenie dróg, wybu 
dow anie placów  do zabaw  dla dzie 
ci i urządzenia kortów  tenisow ych, 
w ykonane będą w roku  przyszłym  
oddanie zaś parku  do użytku n a
stąpi w połow ie la ta  1931 r. N ow y 
p a ik  będzie obsługiw ał Żoliborz 
urzędniczy, jako  najbliżej niego po 
łożony.

t a r y f a  t a k s ó w e k

Obecnie kursu je  w W arszaw ie 
tylko 18 dorożek sam ochodow ych 
pobierających 60 gr. za km. W  po 
zostałych dorożkach, w liczbie 
2 .1 6 1 , obow iązuje taryfa 50 gr. Do 
rożek sam ochodow ych, posługu ją
cych się taryfą 40 gr. niema w ca
le, gdyż jedyna dorożka, u ru ch o 
m iona z taką taryfą w r. z., na r 
b. nie została w term inie zareje
strow ana.

Ten wzgląd w /sunęły dopiero 
władze polskie w  r. 1928.

Przerwano działalność kina, 
liczne organizacje katolickie ro
zbawiono sali, a tem samem po
zbawiono je możliwości roz
woju

Rzeczoznawcy niejednokrotnie 
już stwierdzili, że sala nie sta
nowi niebezpieczeństwa dla ży
cia ludzkiego. Stąd masy w ycią
gają łatwo wniosek, że bynaj
mniej nie wzgląd na bezpieczeń
stwo, ale tendencja przeciwna 
religji katolickiej dyktowała to 
zarządzenie, co budzi głębokie 
rozgoryczenie. Parafianie nie mo 
gą pogodzić się z myślą, że to, 
po co nie sięgnęła dłoń zaborcy, 
zabrały im czynniki administra
cyjne polskie

90 tysięcy katolików nie ma 
dostępu do swej sali!

Ks, Dr. Z. Wądołowski

WYŚCIGI KONNE
I. N agr. 2.100 zł. D yst. 1100 

m tr. 1) Jach t II T . Pryłęckiego 
(j. S tasiak), 2) Marat-oń, 3) Ixoru, 
4) G alatec. Czas 1.13  ła tw o  o 2 dł. 
Tot, 32— 13—1 1 .

I I  N agr. 1.800 zł. Dyst. 
m tr. 1 ) Ju n o  B. H essena (j. Stau 
siak), 2) Cudem  Cudów, 3) H a r
puna, 4 ) C ontra, 5) Lilein, 6,B lon  
dyna II. 7) L atu rka , 8;V Hamlet, 
9) Gazella II, 10) Biszkai. W yc. 
pięć koni. Czas 58^2 s- łatw o o 
2 dł. T ot. 57—22—28—50.

III. N agr. 1.800 zł. D yst. 850 
m tr. 1) Pengó  L. D ydyńskiego (ż. 
M agdaliński), 2) E ros II , 3) Jaxa, 
4) K uryska, 5) D ri—Dr i, 6) P arsi- 
talka, 7) lsadora, 8) F langa, 9) 
S krobonogi, 10L  Co Bawi, 1 1 ) Ja - 
p r ńja, 12) M on Am;- Czas 58 s
0 6 dł T ot. 58—20— 16—20.

IV . N agr. 4.000 zł. D yst. 2400 
mtr. 1 ) H o ra  st. „L ub icz” (j. Gó
recki) 2) P irue t, 3) Cyklon II, 4) 
P arom an . Czas 2.53  o 7 dł. Tot 
65—28—27 .

V. N agr. 7,000 zł. Dyst. 850 
mtr. 1) E ch a ir  k. hr. Zam oyskiego
1 M. R adw ana (ż. M agdaliński), 
2) Tora, 3) Isard I I I ,  4) Erba. 
Eppur si M uove pozostała na s ta r
cie. Czas 5 7 1/2 s- P° w^lce o szyję. 
Tot. 33—15— 15 .

VI. N agr. 1600 zł. Dyst. 1300 
m tr. 1 ) E pilog  A. Białkowskiego 
(j. Janusik ), 2) D yana, 3) O riflam  
4) F an fara  III, 5) M ała R ybka 
6) M ana I I ,  7 ) In fan t, 8) Sanno- 
m ierzanka I I I .  9) Lipka, 10) P eau  
de Balie, 1 1 ) Igła, 12 ) W indsbrant, 
\fyyc. szesć koni. Czas 1.28 po 
walce o 3/4 dł. T o t. 5 1—23— 23 
—190 .

V II . N agr. S przedażna 7.000 zł, 
Dyst. 1600 m tr. 1) H urysa  G rona 
oficerów  10 pułku U łanów  (j S ta
siak), 2) A ranka, 3) M urm an j 4 ) 
Fantom as. 5) F arandola , 6) D zi
ka II . 7 ) Czataldza, 8) G argaron, 
9) Zulus, 10) Wipida.. W yc. siedem 
koni. Czas m S 1/? pewnie "o 2 1/7 dł. 
Tot. 48—17— 18—16 .

VIII. N agr. 1.800 zł. Dyst. 2100 
m tr. 1 ) Y rlibal L. D ydyńskiego (ż. 
M agdaliński), 2) Bizuń, 3) Ghicka, 
W yc. dwa konie. Czas 2.28 j/fj 
pew nie o szyję. T o t. 18 .

P % a d {o
Program  Polskiego Radja na po-- 

niedz.Łteic lb-go n. m.
W ARSZAW A: 11.40. ^ rzeg .ąd  p ra i 

sy k ra j. 1.58. Sygnał czasu. lZ.lO.j 
Muzyk: g ram o l 13.10—13.25. Kom. 
metf nr 15.00— 15.2U. Kom. gospod.
J 5.8.5 —15.50 Przegląd kom. 15.50 |
16.10. Len ja franc. 16.15— 16.45.'. 
Program P a d  zieci. 16.45. Muzyka 
gram  ni 17.15— 17.4U. Oaczyt rządo-i 
wy p. t. „Metody polityki rządów po- 
majowycl ” 17.45. Muzyka leklm.
1,8.45— 19.i0. .Rozmaitości. 19.10. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25— 19.35. 
P ły ty  gramof. 19.35—19.50. Pras., 
dziennik rad j. 19.50—20.00 Muzyka 
gram of 20 Ot— 20.15. Feljeton muz. 
20.15— 20.30. Pogad. o Offenbachu. 
2o 30. Oporetka „Piękna Heiena”
22.15. Muzyka gramof. 22.50 28.00.
Kom. meteo-. 23.00— 24.00. Muz. tan 

KŁAKÓW : 11.40. I rzegląd prasy7 
kra j. 11.58- 12.10. Sygnał czasu.'
12.10—13.10. Koncert gramof. 13.10. 
Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod. 
15.50. Lekcja franc 16.15—16.45, 
Tranem , z W arsz. 16.45— 17.15. Kom 
cert gram of U 15—17.40. Odczyt z 
W arsz. II .45. Muzyka lekka. 18.45.. 
Rozma z< 1, i9.10. „Skrzynka 1 gieł
da ro ln .” 19.25— 19.35. Muzyka gra- 
m c ' 19.35. p ras. dziennik rad j. 19.50" 
—20.00. Muzyka gramof, 20.00—20.15 
Feljeton z W arsz. 20.15—20.30. 
„Najnowsza wydawnictwa”. 20 30. O- 
peretKn z Warsz, 22.00— 2216. Fel je-' 
ton z W arsz. 22.15—22.50. Muzyka 
gram of 22.50—23'.u0. Kom. z Warsz
23.00—24.00. Muzyka tan. 24.00. H ej
nał z Wieży7 M arj.

POZN A N: 7.15. Gazeta por. R. P.
13.00—13.05. Sygnał czasu. 18.05—
14.00. Koncert gram of. 14.00— 14 15 ‘ 
Kom. PATA. 14.15—14.30 Kom. go
spod. roln. 17.45—19.45. Koncert po- 
puł. 18.45—19.00. N adprogram  z ilu str 
muz iud. Kom. okaz. 19.00—19.15: 
Inteludjum  muz. 19.15. „Kwestje go
spod. 19.30. Dodatek lekarski. 19.45. 
,,S7lva rerum ” 20.00. F ele 'ton  S Wa- 
sylewskiego. 20.15—20.30. Interlud. 
muz. 20.30—21.30. Koncert relig  mue, 
poi.

K A TO W ICE: 11.40 Przegląd pra
sy k ra j. 11.58 -12.10. S y g n a ł  czasu.'
12.10— 13.10. Koncer1 gramof. 13.10 
—13.25. Kom meteor. 15.50. Lekcja1 

franc. 16.15— 16 4-5. P rogram  dla dzie1 
ci i młodzieży 16.45— 17 15. Koncert 
gram of. 17.15. Odczyt z W arsz. 17.45 
—18 45 Muzyka lekka 18,45. Odcinek 
nowieściow7- 19.00—19.15 Rozmaito
ści, 19.15— 19..35. Pogadanka ę dz.:1 
..Ogrodnik śląski”. 20 00—20.1.6 Fel-; 
i et on z W arsz. 20.15—20.30 Odczyt 
z W arsz 20 30. Operetka z Warsz. 
22 00—22.15. Feljeton z W arsz. 22.15. 
Koncert e-ramof. 22.50— 23 00. Kom. 
meteor. 23.00. Odczyt z cyklu wykł.

P O I r S S C i E
ELEKT1ZO-&&DJO
naprzeciw Dw. W ileńskiego 

Targowa 6®, tel. 302-69.
Poleea duży -wybór: sprzętu radj owego

i elektrotechnicznego

Dzisiejsze pogrzeby
P O W Ą Z K I

Nowakowska Stanisław a. 1. 79 
godz 10 kośc. św. A ugustyna: Sawa*1 
niewska Jan ina, 1. 82 godz. 10 kośc. 
św. Antoniego; W a-m ińska Fofja. 1. 
41 godz. 10 kośc. W.W. Ś.Ś.; Ol szew. 
ska Jadw iga, 1. 71 godz. 1% kośc. św. 
A leksandra; Jankowska .j-idwiga. 1. 
76 godz 11% kośc. św. A leksandra; 
Bobrowska M ichalwc, 1. 69 godz. 18 % 
szp. Jana Bożego; T atarska Paulina, 
1. 87 godz. 15 Powąskowska 8.

B R Ó D N O  
Rene Teofila, d. 7' m>dz. 10 s z p , 

Dz. Jezus; Lipska Teofila, 1. 54 godz. 
10 Karolkowa 45.

Ja a ł e ł i i s  pegoda?
Dziś ria Podkarpaciu jeszcze 

chmurno, możliwe tam  deszcze, poza. 
trm  vclcpszer-ie się stanu pogody. 
Choldniej N a  Pomorzu deszcze pory
wiste, pozatem słabnące w iatry z ci
cho dnie.

f i j C f *  IC 7 E E &  &1 wysokość 1 milim. lubo za Jego miejsce: (ukłan 5-szpaltowy „Nedeułane* przed tekstem — 60 gr„ .W  ta*cAci i* — 80 grą u  tek tem — BO gr. -Komunikaty
1 LI.a I  U w Ł U J L C i l  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr łogja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 nm. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr.: dla poszukujących 

pracj - -a wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne Islc°śne) i tabelaryczne (bilanse; o 25 proc. drożej. Za terminowy druk oerloszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia p-zyjiruj* 
uię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: W arszawa. Krak. Prezdm. 71, tel, 90-67.

Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.

D rukarn ia  A rduu lccezia ina  K rak. P jzc& n. 7*.
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